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Głos miliarda 
rozlegnie się z Polski 

W październiku rb. odbędzie się w Polsce ll 
Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju. Ze wszyst• 
kich części świata, z krajów wolnych i tych, któ 
re znajdujq się jeszcze w jarzm.ie imperialistów 
i które walczą o wyzwolenie, zjadą się do na.!! 
przyu:ódcy ruchu pokoju, aby dokonać przeglądu 
sił i ustalić wytyczne dalszej walki przeciwko ato 
mowym ludobójcom. 

W myśl postanowień Stałego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, II Swiatowy Kongres miał odbyć się 
w Genui. Rząd włoski jednak zawiadomił organi 
zatorów Kongresu, że odmawia delegatom wiz 
wjazdowych do Włoch. 

Tchórzliwa decyzja rządu ułoskiego, czy też je 

I 
li go amerykańskich mocodau1ców imperialistycznych 

T • d d d Ili, · nie jest w stanie przes~"/i;odzić miliardowej armii aj Z. O n W prze· e O I U Wy z W O en I a obrońców pokoju w odbyciu tej ważnej narady. Wiele jest już na świecie stolic wolnych narodów, 
które poczytują sobie za zaszczyt udzie!enie goi· 
ciny najwyższemu parlamentowi pokoju. 

Amerykanie WOJ' ska Li Syn-mano ponoszq kieski na wszystkich odcinkach frontu ni~:::x:;:h j~!k:f:_ia;te::::;c~:r:,i:eg~0~~~~:t:rg~~ 
dzieckiego - ostoi pokoju; Jest na.s miliard lu-

Ogłoszony w Phenjan komunikat kwatery I odległości 60 km na północny zachód od Taj· Na froncie centralnym wojslka północno • dzi nienawidzących wojny, nienawidzących pQClże-
głów111ej Koreańskiej Armii Ludowej donosi o dżonu. Niedobitki wojsik Li Syn-mana oraz koreańskie posuwają się nieustannie naJ>["Zód gaczy wojennych, miliard wrogów atomowyc7i lu-

1 · · t · to -r • oddziały amerykańskie w popłochu uciekły na w kierunku Kumczcm, niezwykle ważnego wę- d b. „ k • d z· k' . wyzwo emu m1as a powia wego b.wmsan południ·e. zła komunikacyjnego, łączącego port Fusan z o 01ow, torzy o po ity i przygotowywama agre 
w północnej części prowincji Czwungczung w sji przeszli do bezpośredniej agresji. Jest nas "' Tajdżonem. 
n11mn111m1m~o1!11111111111!1l111111n1111111111nmm111n111m11m111111n1111n1n1111111111n1n1n1111111111a 

Przemówienie członka Biura 
Politycznego KC PZPR 

z. Nowaka na V Plenum KC 
n. t. 

Zagadnienie kadr 
w świetle zadań 

Pia n u &·letniego 
- patrz str. 2-ga 

* * Specjalny wysłannik AFP na froncie ko- miliard ludzi, miłujących pokój i wolność, prag 
Komunikat sztabu Mac Arthura pofaje, że reańskim donooi, że wojska północno-koreań- nqcych w pokoju budować przyszłość wolnq od 

na froncie wschodnim oddziały północno - ko- skie znajdują się w odległości kilku kilome- strachu przed wojną, głodem i nędzą. Tego głosu 
reańskie zbliżyły się do miejscowości Jondżu. trów od Tajdżonu. Wojska te przedostały się nie da się imperialistom zagłuszyć eksplozjami 
Komunikat przyznaje, że 63 batalion amery- w nocy z soboty na niedzielę przez linię o):>ron na Korei, ani kompromitujących ich autorów bez 
kański artylerii poli>wej zmuszony był wyco- ną lewego ski:zydła amerykańskiego, wyposa- myślnymi szykanami wizowymi. 
fać się na nowe pozycje. żonego w ciężką. artylerię. Głos miliarda obrońców pokoju rozlegnie się 

Samoloty amerykańskie bombardowały po- Inne oddziały północno • koreańskie, operu z Polski na cały świat. 
zycje wojsk północno _ koreań&kich. W cza.- jąc na prawym skrzydle wojsk amerykańskich, Delegatów, którzy przybędq do ruzs ze ws;yst• 
sie nalotu na lotJni&ko Kimpo jeden samolot oddzieliły żołnforzy amerykańskich od żołnie- ·kich krańców świata, przywitamy wveldunkami 
amerykański został strącony. rzy pmudniowo • koreańskich. Na froncie tym o dalszych osiq.gnięciach w walce o pokój. IP 

* * dwie dywizje północno - koreańsikie posunęły ten sposób stworzymy najbardziej wyraziste tło 
• się o 30 km. naprzód. dla obradującego w Polsce parlamentu pokoju. 

K-0respondent agencji AFP dooosi, że sztab -------------------------------"""'----=--­
amerykański oraz rząd Li Syn-mana opuściły 
już Tajdżon i przeniosły się do Taegu. Po:vo­
łując się na informacje, pochodzące od ofice­
rów sz;tabu Mac Arthura, kore&1J-Ondent okre­
śla sytuacje nad rzeką Kum jako tragiczną 
dla Amerykanów. 

Komunikat z obrad V Plenum KC PZPR 
.-;;;; ______________________________ ___ W drugim dniu obrad Plenum Komitetu Centralnego PZPR wysłuchało re­

feratu sekretarza KC PlPR tow. Zenona Nowaka n.t. „Zag::idnienie kadr 

Dzień Lotnictwa ZSRR w świetle zadań Planu 6-letniego". 
Następnie toczyła się dyskusja nad referatami tow. Minca i tow. Nowa­

ka. Po podsumowaniu dyskusji przez tow. Minca, Plenum uchwaliło rezolu­
cję, zatwierdzającą prujekt ustawy o Planie 6-letn,im oraz wytyczne zawarte 
w referatach tow. Minca i tow. Nowaka. 

obchodi::ony był uroczyście przez naród radziecki 
Cały naród radziooki cbchod~ł w nfod:z.ielę I W sali Kolumno~ej Domu . Związków Za­

urocziście Dzień Lotnictwa. We wsz.ystkbh wodowych w Mosikwie ~dbyła się w sob~tę ~o 
fab.ey:k8ch i zakładach, we wsiach i osiedlach czysta akademia, poświęcona obchodowi Dma 
robotniczych odbyły się z tej ~kazji uroczyste Lotnictwa Radzieckiego. 

Plenum wprowadzłłll w skład KC PZPR tow. Mariana NasJ:kowskiego. 
Przemówienie końcowe wygłosił przewodniczący PZPR tow. Bolesław 

Bierut, wzywając do wy<ężenia wszystkich sił dla realizacji Planu 6·lctniego. 
akademie. W z.wiązk-u ze świętem Lotnictwa Radzie-
Pr~ radziecka w artykułach wstępnych ckiego, minister Spraw Woj&kowych ZSRR 

oraz w specjalnych artyi--ułach omawia UlV marszałek Wasi!ei.vski ·wydał :rozkaz dz.ienny, 
cz.enie i rolę lotnictwa radzieckiego. który głosi m. in.: Rezolucja V Plenum KC PZPR 

W Warszawie odbył się wielki wiec ludnoś-ci 
Stolicy, zwołany przez Warszawską Radę 
Zw. Zaw. pod hasłem: „Ręce precz od Korei". 
Na zdjęciu - ogólny wid()k Rynku Marien· 

sztackiego podczas manifestacji Foto AR 

10 mln. podpisów 
we Włoszech 

pod Apelem Pokoju 
Włoski Komitet Ruchu Obrońców Po­

koju opublikował komu~ikat, dotyczący 
zbierania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Do dnia 15 lipca. zebrauo w 
całych Włoszech 10.125.000 podpisów -
w tej liczbie ponad 6.000.000 po rozpoczę­
ciu agre:ti amerykańskiej na Koreę. 

Tczew przóduje 
w walce z analfahehzmem 

Tczew, przodujący na Wybrzeżu w walce z 
analfabetyzmem, był w dniu 16 lipca rb. miej 
scem wielkiej manifestacji z okazji zlikwido­
wania analfabetyzmu w 18 powiatach i 5 mia­
stach wydzielonych naszego kraju. 

Na m·oczystość przybyli: Min. Kultury 
i Sztuki Stefan Dybowski, wicemini.Slter Oświa 
ty - Klimaszewsk'i, pełnomocnik Rządu do 
spraw walki z analfabet~mem - Matuszew­
ski, przedstawiciele NKW ZSL, CK SD, Cen 
tralnej Rady Zwią:r.ków Zawoowych oraz orga.­
na·za<:ji społecZ'TlYCh i młodzie:W.WYch. 

„Dzisiaj naród radziecki i jego waleczna 
Armia oł>chodza Dzień Lotnictwa Radzie­
ckiego i notują nowe osdągmęc1a w 
dziedzinie wykonania zadań, które pvzed lot­
nictwem radzieckim pGS!tawił nasz wielki wódz 
i nauczyciel Generalissimus Staliin. 

Witam i pozdrawiam was z okazji ogólno­
naa:odowego święta - Dnia Lotniotwa ZSRR. 

życzę całemu &kładowi osobowemu, okryte­
go chwałą lotnictwa radzieckiego oraz wszy­
stkim pracownikom przemysłu lotniczego dal 
szych sukcesów w dziele umocnienia potęgi 
-lotniczej naszego państwa". 

Plenum KC PZPR zatwiercJza Plan 6„łetni w no­
wym, rozszerzonym zasięgu, zawartym w projekcie 
ustawy o Planie 6-letnim. 

Plenum zatwierdza wytyczne zawarte w referatach 
tow. Minca i tow. Nowaka, jako wsłcazania, któ.t"ymi 
się mają kierować wszystkie organizac:je partyjne w 
swej codziennej pracy. 

z pomoc~ dla ofiar agresji 
spieszy solidarnie społeczeństwo ·polskie 

Cały kraj protestuje przeciw inwazji USA na Koreę 
,,Pamiętając dobvze czasy straszlirwej woj­

ny, podczas której fa.szyści hitlerowscy bom­
bardowali nasze miasta i w&ie, mordowali mi­
liony mężczyzn, kobiet i dzieci, protestujemy 
jaik najostrzej p1'Zeciwko zbrodniczym wyczy­
nom naśladowców Hitlera - gangsterów z 
USA i ioh mairionetek. Domagamy się od ONZ 
i apelujemy do wszy&tkich ludów mih1ją.cych 
pokój o położenie kresu agre:lji amerykańskiej 
w Korei". - Tak brzmi uchwała, podjęta na 
masowym zebraniu robotników budowlanych z 
całego województwa krakowskiego. 

Podobnej treści rezolucję jednomyślnie przy 
jęli robotnicy i robotnice Fabryki Papierów 
w Kluczach i na innych IicZ1J1ych zebraniach 
masowych w zakładach pracy woj. krakow­
skiego. 

St~rga.i:du wysłali, depeszę do światowej ~~ I zbier~nia fund~s~ó:V na pomoc dla l~dnriści 
zb1erama funduszow na pomoc dla ludaiosc1 Korei. Spontaruczme złożyło siwe podpisy pod 
deracji Zwią~ków Zawodowych, w której przy listą składek 65 robotników. 
łączają swój głos do protestów milionów lu- Wybimy racjonafoator technik PPB - Ka~ 
dzi na świecie przeciw imperialistom amery- zimierz Leja - tak mówi o sprawie Korei: 
kańsikim. „Chcemy pomóc nas.zym bracicmi w Korei. 

Pracująca ludność Poonorza Szczecińskiego Powinniśmy wykonywać każda pracę ze świado 
pr;Zystąpiła. do zbiór~ 4!ieniężmej n:i rneez ~ością, że w ten sposób dokładamy swą ci· 
ofiar nalotow nmerykansk1ch w Koce1. gieł'kę do budowania pokoju i sprawiedliwości 
Załoga Państwowego PrzedsiębiO!l'srbwa Bu- na świecie". 

dowlanego nr 5 we Wrocławiu pr:r.y&tąpiła do Wiece w obronie Korei odbyły się w szeregu 
Państwowych Gospodarstw Rolnych woj. 

Festiwal filmowy sz~~i~~tc°hny, aby imp~rializm amerykań-
otwarty w Karlovych Varach ski dławił ruch WYzwoleńczy narodu ko1·eaii­
W Karlovych Varach nastą.piło uroczyste skiego - piszą vobotnicy w swoich uchwałach. 

otwarcie 5-go Międzynarodowego Festiwalu W masówkach, które odbyły się ostamio w 
• • * Filmowego. Na Festiwalu będą wyświetlaine zakładach pracy, PGR-ach ; gromadach po-

Rębacz Władysław Koronko, CEołowy przo- filmy 24 pańsrbw, w ich liczbie _ Oze<!hosło- wi~ gryfickiego, wzięło udział ponad 7 tys. 
downi>k pracy kopalni „Prezydent", przema- wacji, ZSRR, Polski, Bułgarii, Węgier, Rumu- osob. 
wiając n.a wiecu górników, oświadczył: „Po- nii, Niemieckiej Republiiki. Demok:ratyczinej, N • • 
pieramy wałozącą 0 wolność ludność Koo-ei Chin, Koreańskiej Republiki Ludowo - Demo• owe . zyc1e 
wzmożoną pracą, która zwiększy siły Polski kratycznej, Francji, Anglii, Stanów Zjedno- I 
Ludowej i międzY111arodowego frontu pokoju. cz.onych, Finlandii, Belgii, Meksy:ku i:td. Na w wyzwo onej części Korei 
Deklarujemy jak najaktywniejszą pomoc dla Festiwal przybyło wielu postępowych filmow- Jak donosi radio Phenjain, na tezytorlum 
cywilnej ludności Korei, która ucierpiała od ców różnych krajów. Korei Południowej, wyiwolonym od band Li 
nalotów bombowców amerykańskich". Przemó. Festiwal potrwa do 30 lipca br. Sm-mana, odbudowuje się Komitety Ludowe, 
wienie przerywano burzliwymi oklaskami i rozpędzone w swoim czasie pmez a.meryikt>ń-
okrzykami: „Niech żyje i zwycięża bohater.siki Ukł d h dl ską administrację wojskową. 
naród koreań&ki". a an owy w celu dalszego itmoonienia i demokratyzc:-

Ponad 20-ty&ięoona rzesza społeczeństwa b" , k• eji Komitetów LudoWYch, Prezydiiu.m Najiw~iż -
Zawiercia i Gliwic, z.gromadzona na wiecach CZecbosłO'W"JackO-C IDS I szego Zgromadzenia Ludowego KoreańskiE ' 
p~otestacyjnych rzuciła os~e, sło:va os~r~eże- PRAGA (PAP) _ Rząd Czechosłowa- Republiki Ludowo • Demokratycznej posta nr. 
ma pod adresem barbarzyncow impenahsty- ki t . d 'ł kł d h dl · d wiło przepł"owadzić wybory do komitetów po-
c?Jnych zza oceanu, naśladowców hord hitle- c za _wier Zl u a an . owy_ . mię zy wialtowych, wieJsikich i gromadzi~ich. 
rowsikich oraz wyraziła bratersiką solidarność I Rep~bhką Czechosłowacką 1 Chmsk~ Re· Dla przeprowadzenia wyborów, PrezydiUJm 
z ludem koreańskim. publiką Ludową na rok 1951, podpisany powołało do życia Centralna Komi&fo W:vbor-

Zgromadzeni na wielkim wiecu mieszkańcy niedawno w Pekinie. i czą.. 
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ZAG·ADNIENIE KADR 
w świetle zadań Planu 6-letniego 

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR ob. Z~ Nowoka, wygłoszone na V Plenum KC PZPR w dn. 16 bm. 
Pia.n 6 - letni, którego olbrzymie kład.,:ie sil klasowych w kraju. Za· 

i po.rYWaJące, złożone i wielostron- pewni korzystne zmiany w strułdu· 
ne zada.ma zobrazował w swym re rze samej klasy robotniczej, wyda­
feraeie tow. Minc - zmusza. nas do tnie zwiększy jej sprawność techni­
skupienia szczególnej uwagi na za.- czną i podniesie jej poziom kultu­
gadnienia.ch związanych z przygoto ralny. 
waniem kadr zdol_nych w pełni za-1 Rozpatrzmy z kolei dynamikę 
bezpie~zyć ~~ona.nie ty~h zadań'. wzr:ostu pracowników ze średnim 1 

Musimy dzis w oparem o załoze wyzszym wykształceniem zawodo 
nia Planu, czerpiąc pełną garścią z wym. 
przebogatych doświadczeń Stalinow Ilość pracowników ze średnim 
skich Pięciolatek, omowic stojące wykształceniem zawodowym, która 
przed nami najwamuejsze zadania dziś wynosi około 275.000 wzrośnie 
w dziedzinie zapewnienia naszej gos w ciągu 6 - lecia o 340.000 osób czy 
podarce socjalistycznej niezbędnych li w wyniku realizacji planu 'ność 
wykwalifikowanych i kierowniczych ich z górą podwoi się. 
'kadr, w tej liczbie i nowych ka- Jeszcze szybciej będzie rosła i­
tegorli specjalistów, których d7iś !ość osób ze średnim wyksztatce­
prawie wcale nie posiadamy. Mu- niem technicznym. Ilość ta ma osią 
simy idąc za wskazaniami referatu gnąć w 1955 r. około 242.000 osób 
towarzysza Bieruta na IV Plenum wobec 85.000 zatrudnionych w sek 
KC, wskazania.mi opartym.i na do- torze socjalistycznym w końcu 1949 
konane.i przeień analizie sytuacji r., co oznacza niemal trzykrotny 
na odcinku kadr gospodarczych, roz wzrost tej kategorii kadr. 
waiyć i skonkiretyrrować środiki i spo Jeśli chodzi o pracowników z w.vż 
soby, które pozwolą nadać całości szym wykształceniem, to pod ko­
na.szych pra.c nad masowym przygo niec Planu Trzyletniego mieliśmy 
towaniem nowych kadr, rozmach, zatrudnionych w sektorze soc.ialis­
tempo i kierunek, odpowiadający o tycznym około 97.000, a w 1955 r. 
gromnemu programowi budownic- . liczba ich osiągnie ponad 200 tys„ 
twa socjailistyC1ZDego, za.wail"temu w co oznacza przeszło dwukrotny 
Planie 6 - letnim. wzrosi w ciągu 6 -lecia. 

Zadainia plam:t.i. olm'eślają ILE I I w tym wypadku jeszcze szyb-
J A:KICH KAD~. nall!' potrze.ba ~ę- sze tempo wzrostu przewidu,ie 
dz1e w ty.I? s~esc10leciu. Nalezy w1ęc plan dla kadry z wyższym wyksz+.ał 
za.sta:i,owic się nad tym, s,KĄD po ceniem technicznym. Wzrośnie 003 

winmsmy te kadry czerpac oraz o z 26.000 osób w roku 1949 do 73 ooo 
mówić form~, metody i środki ich w roku ,1955, czyli prawie trzykro-
przygotowarua. tnie. 

Rozpatrzmy dynamikę w~rostu Dla zabezpieczenia takiego tempa 
stanu zatrudnienia. Ogólna ilość za wzrostu kadr z wyższym i średnim 
trudnionych pracowników najem- wykształceniem Plan 6-letni prze­
nych poza rolnictwem stanowiła w widuje na. rozbudowę i wyposażc-
1938 r. 7,8 proc. całej ludności, w nie średnich szkół zawodowych i 
lłJ4'1 r. - 10,8 proc„ pod koniec Pla szkół wyższych sumę około 140 mi-
au Trzyletniego już 16,5 proc. W liardów złotych. 
końcu zaś Planu 6 - letniego, tj. w Wykonanie tych _zadań w zakre-
1955 r., tylko w sektorze socjalis- I sie kadr z wyższym i średnim 
tycznym, osiągnie dzięki .J,.VZrosto- wykształceniem pchnie powazme 
wi zatrudnienia o 2.147 tys. osób - naprzód rozwiązanie jednego z de 
21,2 proc. całej ludności. Plan 6 - le cydujących problemów rozwoju re­
tni przewiduje tylko dla przemysł_u wolucji socjalistycznej w naszym 
socjalistycznego wzrost do 2.758.000 kraju, jakim jest formowanie no­
osób, tzn. w ciągu 6 - lecia zatru- wej, ludowej, wywodzącej się w 
dnienie w przemyśle socjalistycz- sv;ej znakomitej większości z klas:„ 
nyrr. wzrośnie o ponad milion robo robotniczej i pracującego chłopstwa 
tników i pracowników. - inteligencji. 

Szczególnie szybki wzrost nastąpi W walce o realizację tego zada-
w kadrze rQbotników wykwalifiko- nia. musimy zawsze pamiętać o sio 
wanych, bowiem w ciągu 6 - lecia wacb towarzysza Stalina., że. „KJ,A 
ma ich przybyć 790.000 osób, w SA robotnicza. nie może stać się rze 
tym o kierunku technicznym 660.000 czywistym gospodarzem swego kra. 
osób. ju„. jeśli nie potrafi stworzyć swej 

Wykonanie tych zadań przyczyni własnej inteligencji, jeśli nie opanu 
sie do poważnego wzrostu ciężaru je nauki, jeśli nie potrafi zar.ządzai 
gaiunkowego klasy robotniczej w u- gospodarką na podstawie nauki". 

t. Siła robocza 
Pierwszym zagadnieniem, które I Wciągnięcie do p.rodu.kcjli około 

go nie należy pominąć ju:i: na wstę 900 tysięcy kobiet wYJDaga stwo­
pie, jest zabezpieczenie masowego rzenia wa.nmków umoiliwiających 
dopływu siły roboczej, przede ich za,trudnienie również i w tych 
wszystkim do przemysłu i budownic gałęzi.a.eh, gd~e dotychczas jeszca;e 
twa. istnieją niczym nieuspnwied!iwS.one 

opory. 

2. Roboinicy wykwalifikowani 
W hiera.rchil naszych eadań ka­ ora:z konkxetnie pomagały w ich 

drowych dużą wagę posiada zabez- pnezwyciężendu. 

cej już średniej kadry gospodarczej 
w kierunku podwyższenia jej kwali­
fikacji, a w p1erwszym rzędzie przy 
swojenia jej osiągnięć przodującej 
radzieckiej techniki, nauki i organi­
zacjd. W tym zakresie konieczny jest 
skoordynowany wysiłek reoortaw go 
spoda.rczych, NOT i Zw. Zaw, 

pieczenie dopływu w etiwu 6-lecia w zwiąrz.iku ,z tym, że srzkoły I stop 
blisko 790 tys. wYkwa.lifikowanych niia nie pokrywają ca..l!kowicie wzmo­
roboitniików do całej gospoda.l"ki na- żonego za,poitrzebowan:i~ na wykwa­
rodowej, z tego 660 tys. o kierunku lifikowanych robotników, należy 
techni1m1ym. również dokonać poważnego wysiłku 4 Kadr • 

Jakie zadania w tym ~kreaie wy- w kierunku umoiliwienia co naj- • y w J zsze 
suwa.ją się na czoło? mniej 200.000 pracującym już ro- Rozpatrzymy teraz w świetle ana-

Glówne źródło wzrostu kadry bGtnikom zdobycia. odpowiednich lizy, dokonanej przez tow. Bieruta 
wykwalifikowanych robotników sta- k alifLkao.tl zawodowych. na IV Plenum KC zagadnienie k-adry 
nowić będde młodizież szkolna. w Dla ódgómej koo.rdynaoji tych specjalistów z wyższym wykształc~· 
S'llkołaeh zawodowych pierwsugo pocrzynań i1srtnieje potr,zeba stwone- .niem w rama<"h zadań Planu 6-let­
stopnia.. Plan 6-letni .ziaikłada po- nia odpowiedn1iej komórki na. szcze- niego. 
waŻI1€ rO!ZS!Zerrzenie sieci Sl'lfkół tego bl':I rządowym, komórki plam1jącej Zagadniente to można rozbić aa 
ty;pu, szccz:ególnie dla przemysłów i kontrolu.ją.ceJ całość prac poszcze- dwfe części: na sprawę prawidłowe· 
klucrzowych O'ra©. w tyoh s.pe-0jal- gólny{}h resoriów, instancji gospo. go wykorzystania, rozmi~zezenia i 
nościach, w któryoh już diZiś odczu- darczych i technii{)Zllycb w tym za- odpowiedniego przeszkolenia starej 
warny poważny niedobór wykwali- kresie oraz ściśle współpracującej z kadry oraz sprawę przygotowania 
fikowainej kadry rob'Otniazej, Szkoły odpowied1DJimi organbaejami Sil>O- nowych specjalistów, która posiad:i 
te dadzą łą.cmie w okresie 6-l~fa łecznymi, przede wszystkim zaś ze decydujące znaczenie dla reai.izazji 
blisko pół mLliona osób. Aby sp.ro- zWliązikami mwo<J,owymi. Planu 6-letniego i na której przede 
sta.ć temu niewątpliwie ogromnemu Szczególnej wagi nabiera już dziś wszystkim musimy skoncentrować 
zadaniu, CUSZ musii ściśle sprecy- zagadnienie uprzedniego planowego nasze wysiłki. 
zować .kierunki nii.uwania oraa; prze zabezpieczenia niezbędnej siły robo- Organizacje partyjne i reoorty go­
zwyciężyć powame dotychczas braki czej dla dziesiątków nowy-eh, potęż spodarcze, podejmując hasło rzucone 
w planowaniu Sli.eci szkól. kiedy to nych zakładów przemysłowych, któ przez tow. Bieruta: „inżynierowie i 
np. mamy dziś wyraźny nadmi.a!ł' rych budQWę, dzięki wsz.eehstronnej technicy do protlukcji", poczymłY 
szkół dla. przemysłu od.rieiowe:go, a braterskiej pomocy Związku Radzie· już pierwsze, acz daleko niewy~ta;. 
jednooześn,ie niedobór szkół dla. tak ckiego, podejmujemy w ramach Pła- czające kroki w tej dziedzinie. W to­
kluczowego przemysłu, jakim jest nu 6-letniegQ. ku prób dalszego gJębszego analizo 
hutnictwo. Doświadczenie budownictwa gi- wania problemu prawidłowego roz· 
Nal~ży również czas nauczania w gantów przemysłowych w ZSRR u· mieszczenia istniejących kadr, posu­

~ołach zawodowych I sto.p.nia skró czy, że załoga tych zakładów była nęiiśmy się naprzód w ustaleniu fak 
Cle do 2 lat, co w~a,g~ prrzebu~o"".y zawczasu przygotowana. Poważna tycznych danych, dotyczący(!h ilośd 
progr~umu na~d:ama l poc:zymerna część niewykwalifikowanych sił ro- i specjalności inżynierów na. po-
powaznych rz,mian w samym p-roce- boczy eh zaJ· etych prz b d · szczególnych oiłcink.aeh naszeJ' gospo 
st · · J din eś · :in '5i- · · ' - . Y u owme· d e inau~a.r_i1a . €; ocz . rue .u tw1e była związana z powstaJ·acym arki narodowej oraz w ustaleniu 
my obn1zyc ..,,.....„lC" wieku p.rzy kł' d - · h . . „.d ~ "t h ~ ...... 

1 
d za a em oraz szkolona do przy- rzeczyw1styc potrzeb poszczegól-

Pł'ZYJmmvaniu o yc """'o o ł · · od ·ed · nych res~ t • D t h d lat 14, celem umożliwieJllia tej gru- sz ei w m!ll pracy na pow1 nich ur ow. o ~c czasowe ane 
. łod . . . . od kursach wieczorowych. Trzon wy· tych analiz wskazują już, że w ea-
P1~ m t'::~ ucze,fa Sł~W hu. I kwalifikowanych robotników był rów łym szet"egu iwypadków inżynierowie 

_ _,,ocen 7:1ewt c~--w ac .zak: nież uprzednio dobierany spośród byli ~iewłaściwie wykorzystywani, 
wuuewych JCS „-.AAJowezo za n1s l k d . J'ak p • M. · te t · F. · . . d t · · k • a ry pracuiacych w pokrewnych za n •· w 1ms rs wie in3ł\SO\V 

1 mZMPusim~ go, w;.'.. a nieodzwu: szkYt<:_· kładach, a w- razie potrzeby tzmże J na robocie administracyjnej pracuje 
i i:z:w1ąz·r.1 rzaw owe ore d k 1 p d 400 „ -- • · t h "k' · d eh d · - ' 1 · oo;z -a any pod kąte,m J>Qtrzeb pro- ona mzymerow 1 ee !11 ow 1 

oktY
1

' c:rzas oryw
00

czo rilłJiITI~,Z, s_ię dukcji nowych, budujących się zakła około 100 nauczycieli, w Ministet· 
sz o· eirnem rz.aw owym 1111vu;c.Jeiy _,,, z st · G' · t · · •() · · -t!ki h sri bl eh ' u _ uuw. awczasu przygórowywano i do wie ormc ;ra pracuJe "' mzyme 
na ~SjZY'S'k' .:„ erze a h' m -sc:ą bierano także dla tych zakładów ka- rów, rolników i leśników itp. 
uznac a. o Jcuno ze SwYC powaz- d t h · · · · ,_-
nyclt żadań w walce o reałiza,cję ry ee mczno-mzymei;!!'Ale. Boo:7J.ęmy,.,stąn9wczo realizować w 
Planu 6-letniego, jak najczynniejszy Musimy twórczo przeszczepić to praktyce nakaz właściwego wykorzy 
udział w zaipewnieniu niezbędnej doświadczenie i u nas. Odbyta nie- stania inżynierow, zatrudnionych nie 
dyscypliny, odpow.iednich wynilków dawno konferencja partyjna na No- według posiadanej specjalności, bę­
na.ucmnia ora-'Z wmnóe p'racę wycho- wej Hucie .wskazuje, że wśród zało· dziemy ich kierować przede wszyst• 
wa.wozą wśród młMieży S7Jkół za- gi jej budowniczych, w szczegóhw- kim do produkcji tam, gdzie są. oni 
wodowych. Będrz.iemy wymagać, by ~ci wśród młodzieży, istnieje pęd faktycznie niezbędni. 
o7ganirz-acje partyjne. zwięksrl.yły sdwą ~l~ n~b?'cia kwalifikatcjłi, w ct.eluh mo- Jak ta wskazał tow. Bierut - za-
pieozę nad szkolnictwem cz:awo o- z 1wosc1 pracy na s a e w yc za- gadn'eni t . k dr . r t" 
wym i głębiej niż dotyohCfLlls wni- kładack, gdy zostaną one zbudowa- ; t 

1 
edns .ar~J a l~t spec1a 

1~ o~v 
k~:... ·eg · bol czJci · trudności ne i uruchomione ,es zaga. le!l1em P? 1 ~c~n!m 1 n1~ 
=J w J o ą IL wyczerpuje się bynaJmnieJ iej prawi 

3 
~ d • • dłowym rozmieszczeniem. Właściwe . ~re nie ogni wo włączanie sił starych specjalistów w 

Przechodzę z kolei do problemu I IV Plenum KC zobowiązało orga- dzieło budownictwa socjalistycz,nego 
średniego ogniwa. kadr. Odgrywa nizacje partyjne i resorty gosp?dar- jest sprawą złożo-ną i, jak wykazuje 
ullQ szczególnie ważną rolę w reali· cze do ustalenia prawidłowego syste doświadczenie, nie zawsze było przez 
za,oji na!SIZyoh pJainów gospoda.rczych, mu wysuwania kadr robotniczych o- nas słusznie rozwiązywane. Naszym 
w walce o ilość i jakość produkcji. raz do uporządkowania i rozszerze- wysiłkom, zmierzająeym do rozwar-

. · · · f · h :k l · stwienia tych kadr i wiązania ich 
Zaplanowane zapotrzebowanie na nia sieci 1 orm ie . sz 0 erua. pods-tawowej masy z budo,vnictwem 

kadry ze średnim wykształceniem w W ty!ll celu musimy PO PIERW-
gospotlarce narodowe]' wynosi łącz- SZE~ kierować znaczne kontyngenty socjalistycznym, nie zaws.ze towM"Zy 

b" · h · od k „ bo szyła niezbędna praca wychowawcza 
nie 420.000 osób, w tym w przemy- w.y }JaJącyc . się '~ pr u 'CJ~ r'> t· ze strony organizacji partyjnych, 
śle wraz z budownictwem 96.000, w nikow party1nych I bezparty1nych, a li.Ili też dostateez.na trc>ska o stwo­
transporcie - 20.000, w rolnictwie w pierwszym rzędzie spośród przo- rzenie należytych warunków dla ich 

Skąd przede wszystkim możemy 
czerpać nowe siły robocze? 

_ 42.000. downikó~ lłracy, racj.o!łalizatorów i 

P 
• ód' d~> ił n.owatorow na techruczne szkoły przeszk<tlenia, zgodnie z uowy-

ewnym zr ~em vy.o.ywu s Y Skąd będziemy czerpać i gdzie bę ' · · l' t wieczorowe, stw_arzai'ąc ich słucha- m1 wymogami SOCJa is ycz.nego roz-
· Pierwszym poważnym źródłem 

rekrutacji siły roboczej jest mło­

dzież miejska i wiejska. 

Po drugie, musimy większą niż 
dotycihcrzas uwagę Z'W'!'ócić na nieu­
przemysłowione miasteczka, które -
stanowią w naszych warunkach 
istotny rezerwuar nowych sił robo-

czych. 

Po trzecie, poważnym źródłem re 
krrutacji siły roboczej winno stać 
się włączanie do produkcji ma­
cznych jeszcze rzesz nie zatrudnio­
nych kobiet. 

Po czwarte, poważnym reze.rwua­
rem pozostaje i nadal wieś. 

robooze,j winTlli stać siię również dz'iemy przygotowywać te kadry? ezom odpowiednie mo~liwości do na- woju naszej gos-podarki narodo­
robotnitly i pracownicy uprzednio Głównym i.eh źródłem będą szkoły uki. Podstawą zaś dla zorganizowa- wej. Będziemy bezlitośnie zwalczać 
zatrudnieni w tzw. inicjatywie pey zawodowe II stopnia, których ilość nia nowych szkół tego typu winny wszelkie przejawy szkodnictwa skąd 
wat.Dej. Możemy także zwolnić dila w ramach Planu 6-letniego musi stać się istniejące normalne szkoły by ono nie pochodziło, a więc także 

wzroS111ąć, aby zapewnić przeszlrole- zawodowe 11 sropnia. i ze strony ~e':lle~ niewielkiej częśe~ 
prodrukoji pewną iJ.ość rąk robomycil nie w tym okresie 298.000 osób, tj. . . ,·. . starych speciahstow. Podstawowe] 
priZeZ zlikwidowa.ni.e przttor6w w 71 proc. szacunkowego zapotrLebo· PO DR~GIE: .m~le~y, Jesh. cho~izi zaś masie starych specjalistów ?I"ZYi 
administra.cji, isitnieje bowiem srz,e- wania. o sz,koleme . specJallstow ze sredmm dziemy z pomocą, poważnie ożywia. 

W?k~z,takem~,, zwłaszcza , ek~no· jąc pracę NOT, zw. zawodowych, a 
reg branż, w których dJość pracowni Koniecz,nym jest przejrzenie i uzu m1stow, _plamst~w, .~andlowcow itp., I przede wszystkim organizaeji par­
ków lb:Lurowych w sitoE;unku do ro- pełnienie nomenklatury zawodów stosowac szerze], ru~ dotychczas, ~e tyjnyeh w kierunku ułatwienia tej 
bbtrriiltów rznacrzm:ie pmekracrza .od- , p<>d kątem .zadań na;kreślooych przez tody koresPQttdencYJnego nauczama. części starej inteligencji przyswoje 

powiedn:ie normatywy, p~redn6-~:~~kolnictwo zawodowe nie PO TRZECIE: należy planowo i I nia sobie założeń i zadań Planu 6-
"' sy<stematycznie kierować na spacja!- letniego, przyswojenia. niezbędnych 

Muowy dopływ nowej siły rGbO· zaspokoi jednak W pełni ~a.szych ro nie organizowane kursy pod.wyższe- jej w codziennej pracy osiągnięć tech 
. snących potrzeb. Pozostaie do wy- · k l'f"k " · h · · ·ki d · k' · uk' · ·· 

czej do przemysłu i budownietw.a pełni'enia luka, którą szacunlrowo ma wa 1 I aei1 pracUJącyc )UZ w m ra z1ec -1ei, na 1, orgamzac]l, 
prod,ukcji majstrów, przede wszyst- w kierunku zbliżenia jej do klasy ro 

czyni już dojrzałe wprowadzenie możemy ustalić na około 125.000 kim spośród wysuniętych robotników. botniczej i mas pracującego chłO\>• 
obowiązkowego i krótkotenninowe- osób. Parę słów w związku z tym 0 maj stw:i, wciągania„do. czynnego wsp~­
go przyuczania. tych nowych robot- Skąd będziemy czerpać kadry dla strach. Nasycenie prl>dukcji kadrą udziału. w rozw1J~nm . ruchu wsp&\· 
niików 00 prac)' w produkcliL W tej zapełnienia tej luki? majstefską jest dziś wysoce niedo- zawodmctwa, racJonahziAl}rstwa, no 
dzie·dzinie szczególne obowią.zki spa Towarzysz Bierut na IV P~enum stateczne. Dl~tego w ramach Planu watorstwa. 
da.ją na dyrekcje zakładów, warn- KC "!s~azał na. rosną~e s~ereg1 _przo 6-Jetniego wysuwa się' już w pierw Plan 6-letni zakłada konieczn'>ŚĆ 

. . . dowmkow pracy, racionahzatol"ow 1 szych latach jego realizacji, p.aląca przygotowania ponad 5ł tysięcy !n-
tatów, budowli i t. d. ~ na. zwią.z nowatorów, partyjnych i bezpartyj- konieczność usunięcia tego niedobo · żynierów różnych s.pecjalności, 8 ty­
ki zawodowe, a. 7JWłaszoza. tch dołowe nych, jako na rezerwę, z której śmia ru drogą masowego kierowania wy- sięcy specjalistów z wyższym wy­

Na podstawie krytycmej anałicz:y ogn,iwf1 - rady zakładowe, które ło i masowo winniśmy czerpać kadry kwalifikowanych robotników na wr- kształceniem rolniczym, prze>zło 20 
tych doświadcrzeń będziemy w o wie winny uznać jako jedno ze swych i pi;-z~szkalać !eh. na m'.'-jstrów ,i te- ganiwwane w tym celu kursy dla tysięcy 'ekonomistów, finansistów itd. 

chmkow. Doswiadczen1a technICum, majstr-Ow, które winny powstać prze Skąd będziemy czerpać kadrę dla 

Niektóre przemysły, jak górniczy 
i budowlany mają już pewne, acz 
niedostateczne doświadczenia zorga 
n!rzowaneg-0 we:rbunku siły roboczej . 

le sczerszym rz,ąsięgu stosować formy podstaw!rn'ych zadań kontrolę \nad a. zwłaszcza bytomskiego, które ist- de wszystkim w głównych ośrodkach realizacji tego szerokiego, odpowie-
i metody planowego . zaciągu nowej Oil'ganizowa.niem l p.rowanreniem nieje najdłużej, są pozytywne i wska poszczególnych gałęzi przemysłu. dzialnego i trudnego -programu? 
siły roboorej, jak ap. drogą organł- tego rodzaju przyuczeń robotników. zują, że zdoh~i ro~otnicy-przodowni- Nasycenie gospoda1·ki narodow~j l Jednym ze źródeł, b:irdz'> 
zacji specjalnych biur werbunko- ' cy pracy, rac1onahzator:i:y, po OO.po- nową techniką, szybkie tempo uprze dla nas cennym, jest nmoill 

Jeśli chodzi o przyuc:zenie mło· 'wiednim przeszkoleniu potrafią do- mysłowienia kraju i -przebudowy rl'll wienie w ciągu 6-lecia, co ~•aJ· _ 
wych, które t.o metody zdały cg-za· lfrb:ze kierować powierzonymi od::inka n~ctwa stawi.aja przed kadł-air.i > • • • dzieży do 'WIWOOU pewną rolę w tym - · · - · · · mnieJ· 3 tys. praktyk~m, to J'est 
min W · ZwiązKu RadZleek1m w naJ- ' . ml„ zaś po nabraniu doświadczenia gos.pódarczymi cora!I; to nowe i wyż 
trudniejszym okresie pierwszych spełniają Si'lkoły ur.zys.poso.bdenia. na\ nowych stanmviskach awansuią sze wymagania. Musimy pch;i.ąć na- ludziom ni~ posiadającym wyttształ 
s.t.alin.„wskich Pieci<rla.tek. I llrzemysłowe'!''" , wy}ie;. nrzód sura we ur:i.eszkalania ::iracuja- (Da'1s.zy ciąg na sit:r. 3-ciei) 
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ZAGADNIENIE KA 
w świetle· zadań PlanU 6-letniego 

Przemówienie członka Biuro Politycznego KC PZPR ob. Z. Nowoka, wygłoszone no V Plenum KC PZPR w dn. 16 bm. 
(Dokończenie ze str. 2) 

cenia wyższego, a pracującym na 
stanowiskach inżynierów - w tej · 
liczbie szczególnie uzdolnionym, 
wysuniętym robotnikom - złoże· 
nia egzaminów inżynierskich. 
· 2 Należy więcej uwagi po· 

święcić prowad:wnym przez 
NOT wieczorowym kursom inży· 

nierskim. Winny one przede "vszy 
stkim umożliwić zdobycie wyższe· 
go wykształcenia najwybitniej· 
szym racjonalizatorom, nowatorom 
i przodownikom pracy oraz maj· 
strom i technikom zatrudnionYJn 
w produkcji, a pragnącym łączyć 

naukę z pracą z11wodnwą. Ilość 
wieczorowych szkół inżynierski~h 
rozbudujemy tak aby zapewmc 
przygotowanie w nich 3.000 inży­
nierów. 

3 Rozszerzyć siec zaocznego 
szkolenia kadr - zwłasz· 

cza w dziedzinach nie wymaga~ą · 
cych .systematycznych ~wiczeń 
praktycznych w pracowniach i l:i· 
boratoriach - jak np. planistów, 

ekon.om istów, finansistów, w któ· 
rych gospodarka narodowa odczu· 
wa dl\tkliwe braki. Chcemy wy· 
kształcić w ten spq8.Ób co ru1,j· 
mniej 2.500 iipecjalistów. 

G. Wjższe uczelnie 
Główny jednak ciężar preygoto­

wania nowych specjalistów spada 
na wyższe uczelnie. 

Przed Ministerstwem Wyższych 
Szkół i Nauki stoi zadanie dostoso· 
wania dotychczai;owej pracy i org" 
nizacji wyższych uczelni do potrzeb 
Planu 6 • letniego. W okresie 6 • le 
c\a uczelnie wyższe muszą wyszko­
lić drogą normalnych studiów DO· 
nad 45.000 nowych specjalistów .,, 
technicznym wykształceniem, co 9ta 
nowi około 85 proc. pokrycia cał~fo 
zapotrzebowania. 

Jakie warunki w pierwszym l"lfl· 
dzie muszą być spełnione, by zrea 
lizować zadania Planu 6 • letniego 
w tym zakresie? Podstawowym wa 
runkiem wykonania planu jest pod 
wyzszenie sprawności wyższych u­
czelni do 80 proc. Osiągnięcie takie 
go wysokiego poziomu sprawno~ct 
wobec dotychczasowej, którą nale 
ży szacować najwyżej na 30 - 40 
proc. wymaga, rzecz jasna, ogrom­
nych wysiłków. 

W oparciu o dośwladazenle wy:l:­
i;zego szkolnictwa radzieckiego, ko 
nieczne jest odpowiednie planowe 
11rz„lmdowanie dotycbczasoweira pro 
gramu studiów, dotycbcza1ioweJ pra 
cy katedr. 

Osiągniecie WYmasanej sprawnoł­
ci wyższych uczelni jest nłemołliwe 
bez dokonania radykalnero zwrotu 
w dziedzinie ścisłego przestrzegania 
cbowiązkowego uczęszczania na WY 
kia.dy i ćwiczenia, Dojrzała Już spra 
wa. stosowania suro'l17Ych rygorów 
aż do b~lędnego U9Uwanl& z 
UC7'.elni tyah studentów, któfty jedy 
nie z braku dyscypliny praoy i 
przez niedbalstwo - nie bacząc na 
olbrzymie koszta łożone przez Pań 
stwo Ludowe - nie składają w obo 
wiązującym terminie egzaminów 
itd. Należy ześrodkować dzi.ałalnuść 
orga.nłzacji partyijnycb oraz 
ZAl\IP na walce o lepsze wyniki 
nauczania. oraz zwolnić młodzież a.­
kt>,demicką, na pierwszym ł osta· 
tnim roku studiów, od poleceń orga 
nizacyjnych, nie związanych bezpo­
średnio z terenem uczelni. 
Istniejący obecnie skład 10cjalny 

studentów, z których zaledwie 40 
proc. stanowi młodzież pochodzenia 
robotniczo - chłopskiego (na pierw 
szym roku studiów 58 proc.) - jest 
niezadawala.jący. Należy w celu 
szybszego formowania inteligencji 
wywodzącej się z ludu pracującego, 
a przede wszystkim z klasy robotni 
czej, postawić sobie, jako 2adanle, 
doprowadzić w ciągu najbliższych 
lat poprzez planowy dobór na wy~ 
sze uezel.nie d'O powatimej 7Jlllia.ny 
oblicza sooja.lnego rosnącej armii stu 
dentów, tak ab'y ilość studentów po 
chodzenia. robotniczo • chłopskiego 
stanowiła nie mniej, nJź '70 proc. o 
gółu studiujących. 
Państwo Ludowe WYa.sygnuje ~· 

Planie Sześcioletnim znaczne sumy 
na pomoc dla młodzieży studiującej, 
w tym 16 miliardów złotych na bu­
dowę domów akademickich. 
Należy równocześnie podjąć nlez 

będne kroki, celem zabezpieczenia 
należytego poziomu nauki. Nieje­
dnokrotnie na plenum Komitetu 
Centralnego poruszano sprawę ka 
di'Y wykładowców, w szczególnołci 
kadry profesorskiej na wyższych u 
czelniach. 

Ilość profesorów wynosi obeoole 
2.200 wobec ok. 1.800 przed woiną, 

co stanowi wzrost o około 22 proc. 
W tym czasie, gdy ilość studentów 
wzrosła z 48.000 w 1939 r . do 116 
tys., obecnie. tzn. o przeszło 140 
proc. ilość profesorów jest już dzlś 
jawnie nledostatec:ma. Wystarczy 
wskazać, że około 20 proe. katl!dr 
jest nieobsadzonych. Tak wię~ dla 
pokrycia niedoborów i zabezpiec·1fl~ 
nia rosnących w ramach Planu 
6-letniego potrzeb, musimy wydat­
nie zwiększyć kadry WYkladowuów 
na wyuzych uczelniaeh. Jei;zcze 
ostrzej stoi zagadnienie Ja.\o~ci 
kadr profesorskich, jakimi tro1.po­
rządzamy w chwili obecnej . D0tych 
czaiiowe i niewąpliwe osiągnięcia 
w dziedzinie demokratyzacji wYŻ­
szego szkolnictwa nie doprowadzi· 
ły jeszcze do ścisłego wiązania nau 
ki z potrzebami rozwijającego się 
budownictwa soc.ialistyc:i:nego, do 
przezwyciężenia hołdowniczego sto­
sunku do nauki burżuRzyjncj wśróti 
pewnej części profesury i asystfln­
tury. Jak wielka by nie była po­
trzeba prawidłowego wykorzystania 
~tarych sił, jak wielka by nie była 
nasza troska o pozyskanie dla śW:EI 
domego kształcenia rzeszy noWYch 
specjalistów każdego poszczególne­
go stareii;o naukowca, nie możem:v 
nie liczyć iię z nie\\'ątpliwym faktem 
ie pewna ich część nie jest zdolna 
pnestawłć się zirodnie z nowymi za 
daniami stoją.cyml przed wyższymi 
uczelniami. Dlatego nie szczędząc 
wysiłku w kierunku udzielenia ka· 
drze profesorskiej pomocy w prze­
chodzeniu na pozycje nauki przolłu 
jącej, nauki socjalistycznej. musi­
my już teraz prowadzić planową po 
litykę w kształtowaniu i w:vlrnwa­
niu uowych kadr naukowców I wy­
kla.dowców. Wydatna. w tym .rola 
przypada lnJitytutowi Kształcenia 
Kadr Naukowych przy Komitecie 
Centralnym. Zapewnimy w szer­
szym niż dotychczas zakresie kształ 
cenie wybijających się młodych na 
ukowców w ZSRR i bratnich kra· 
,jach demokracji ludowej. 
Głównym jednak źródłem wyku­

wania nowej kadry wykładowców 
winno być rozbudowanie a.spirantu 
ry przy wyższych uczelniach w kra 
ju, kierówanie na. nią, wybijających 
się swymi zdolnościami naukowymi, 
absolwentów wyższych uczelni spo 
śród młodzieży robotniczo • chłop~ 
sklej. Stworzenie odpowiednich wa 
runków materialnych, które by :r.a 
chęciły wybijających sil!) studentów 
do wstępowania na upiranturi:. · 
walniająe ich od konieczności zaj· 
mowania się dorywczymi pracami 
zarobkowymi, stanowi wainą prze­
słankę wykuwania nowej kadry na 
ukowców. 

Sprawa spełnienia przez wyższe 
uczelnie nałożonych na nie w Pla· 
nie 6-letnim trudnych i odpowie­
dzialnych za~ń, ściśle się wiąże ze 
stanem szkolnictwa średniego. Po 
djęcie dalszych kroków, zmierzaią­
cych do uporządkowania. szkolnic­
twa średniego oraz podniesienia. po 
złomu nauczania i wychowywania 
w szkołach i polepszenia 1kładu soc 
Ja.lnego uczniów pozwoli zapewnić 
nie tylko ilościowo dopływ pnygo 
towanej do wyższych studiów m1o 
dzieży, ale będzie 1topnlowo przc­
kszta.łca6 te szkoły w kumie przyH 
łych nowych specjalistów, wycho­
wywanych w duchu walki o soc.lu.­
liZJD. 

6. Rolnictwo 
Plan budowy podstaw socjalizmu 

stawia bardzo poważne i złożone 
zadania na odcinku przygotowmia 
kadr dla rozwijającego się rolnic­
twa. Okres socjalistycznej przebu­
dowy w rolnictwie wymaga kadry, 
która potrafi po nowemu spojrzeć 
na swó.i zawód, a mianowicie: ' 

a ()OWlązae go Z walką klaso-
IVą mas chłopskich przeciw.ko 

wiejskim wyw;yskiwaczom l z bu· 
downicwem socjalizmu pod kiero\\ 
nictwem klasy robotniczej, b przyswoić sobie l umiejętnie 

przenosić na na11ze warunki 
zd-0bycu r~eckiej agrobioloitH, 

a.irrotechniki, zasacly planowania i 
organizaoji pracy w socjalistycznych 
pr~dsir,biorstwach rolnych. 

C budować mocną więź nauki z 
praktyką, chwytać i troskll· 

wie rozwijać wszelkie przejawy ru· 
chu r•cjonalizatorskiego w rolnic· 
twie, nauczyć się przekazywać swą 

wiedzę i doświadczenie w sposób ja 
sny i dostępny na..jszers:iym magam 
pracującego chłopstwa. w szczegól­
ności członkom s'półdzielni produk · 
cyjnycb, 

Na jakiej ka·drze, w wykonywaniu 
tych ll:ada(J., będziemy się opierać" 

Z jednej strony na większości da 
wnych fachowców - rolni•ków, któ­
n;y uczciwie pJ."Mmją i już przeszli 
częściowo przeszkolenie w Polsce 
Ludowej. 

Z drugiej strony - l to Jest s'licze 
aólnle ważne - trzeba dla nowych 
zadań przyrotować nowe kadry. 
Skąd bedriiemy czerpać te nowe 

kadry? Wymowną odpowiedź daje 
nam p,p. szkoła w Elblągu, gd:zie 
da.wni fornale przes?Jlcalają się na 
dyrektorów zespol'ów PGR-owskich, 
czy szkoła w Ursynowie, wypuszcia 
ją.ca Jut trzeci turnus robotników s 
pnemysłu na. $ł.4utowisko dyrekto· 
rów POM ora11; p.rzeszkal.ając.a a.gro. 
o1)mów dla POM-ów lub te2: $Zkoły 
w KompraC'bclcach, Radymnie, Lq· 
bda.iu. gdzie spośród robotników 
przemysłowych i lepszych traktorzy 
stów zaczyną.my wysuwać średnie 
lraQs-y dla mechanizaoji rolnictwa. 

Drugim ważnym ~tkowa. 
niem waJki o nowe kadrry dila rol­
nictwa jest sieć szkół praktyków­
specjalist-Ow, szkolących masowe 
kadry dla produkcji roolinnej i zwie 
rzęcej, mecba1nirz.acji rolm:ictrwa, bu· 
downiictwa wiejskiego, weterynarii. 
rachunkowości Hd. 

u:adr tych - IĄCZJtle z kadrą trak· 
torzy.stów, która jest na obecnym 
etapie sa:czególn1e ważna - trzeba 
nam będzie w pnyszłym roku oknło 
:łO tysięcy na obsługę indywidual­
nych g05Podarstw, s:póldliiele1lOŚ-Oi 
produkcyjnej l PGR. 

Praktyka pokazała, że młodzież 
wiejska - zrwł~ rz. rodrLin bie­
doty - garnie się do tych s'.Dkół, 
których maimy jesrz.oz.e zbyt mało i 
których kierunek naucrutnia od•biega 
jesW'L€ ©byt częs-to od praktycrz.nych 
ootPZeb nasrzego rolnictwa. 

Na.leży również podnieść }}Oldom 
nauczania i odpowiednio ustalić jego 
kierunek w liceach rolniczych. 

Jakie braki musimy przede ws.zys.t 
kim prze.ziwyci(lżyć, jeśli c;hodrz:i o 
kadry inży.nierski.e i n°aukowe, dla 
realirzacji Plainu Srz.eścioletniego_ w 
rolilliotwie? 

Naijgomej pmed:staw1a się sprawa 
z mech&,plj.-ia.torami · rolnictwa. Za­
cofane, nie z.meohani.zQIWane ro.I­
nktwo w Polśce pmedwmeśniowej 
ich nńe potrrzebowało i na ucrzelniach 
nie było nawet takiego kierunku s-tu 
diów. Pierwsi absolwenci tego typu 
opu.szozą uczelnie dopiero w roku 
przysizły.m. W celu usunięci-a na­
s?.ej sfabOOci •na tym odcihku Plan 
Sześcioletni przewiduje przygotowa. 
nie około 1000 inżynierów agrome­
chanlków. 

Musimy również niezwłoamie po­
łqżyć kres nienomiadnej sytuacji, gdy 
ani jedna. polltechnika polAka nie 
sp«jaJl.zuje w zaikresie maszyn rol· 
nill'Lych. Bez kadry konstruktorów 
tych :m:as,zyin, umieją.cyoh je dostoso­
wać do naszego terenu d wa:runików, 
nie moto.a poważ.n.ie mówić o roz­
woju mec:han~cji rol.nictwa. 

!Musimy również SJtaile mieć na 
U'Ml.dze, że budownlotwo stanowi 
ponad jedną. trzecdą wszystidch na­
szych inwestycji w rolnietwie w 
Planie Sześcioletnim. Dl:aitego w pła 
n.owaniu kadr dla rolnictwa w na·j­
bliż.szym srześcioleciu poważną po­
zycję musi stanowić przygotowanie 
in~ynier6w budowlanych, mogących 
7.abezp!eozyć realirz.ację sz.e.Fokiego 
programu budownictwa. 
Będ'Liemy nie tylko wysuwać i 

szkoldć te nowe kadry, lecz w nie 
mniejszym stopniu D)Usimy równo­
cześnie stale dbać o podnoszenie 
kwaliflkacJi kadr, które Już dzisiaj 
stawia.my. Musimy już dziś koncen 
trować UW'll~ę org1mizacjl partyjnych 
na roztoczeniu konkretnej pieczy 
nad tysiąca.ml chłopów, którzy sti>ją 
już lub jutro staną., na odpowie­
dmlnycb i ns:rezytnych stanowi­
ska.eh P1'7Am'Odnlczą.cych spółd.zlelni 
produkcyjnych i systema.tyczn·ie im 
po·magać w JJT&cy i nauce. 

Mu9imy już ddś stairainnie .dobie-

r}lć, 4szkolić i wychowywać zastępy towców, pójdą na wieś, jali.o aktyw­
robotników przemysłowych, którzy ni nosiciele, jako żywy symbol so· 
pójdą na wieś d-0 POM-ów, jako ka- juszu robotniczo _ chłnpskiego, w 
dra dyrektO«'ów, ich zastępców po- okresie budowa.nia. podstaw socja.· 
litycznych, mecbaników i warszta- lizmu w Poll!ce. 

'Z. Problem kadr 
decyd.ując)'m problemem 

budownictwa socialistyczneg-o 
Realirz.acja Planu 6-letniego jest 

możli,va jedynie przy planowym i 
zorganirz.owanym ujęciu i przyśple­

s<i:eni.u procesu wysuwania pa·rtyj­
nych i bezipartyj.nych robotników, 
prv;y przemyślanym kierowaniu tym 
procesem rz.e Sltroiny ocganiizac.ji1 i in­
stancji pa.rtyijnych wszystkich szcze­
bli. 

Niemniej os·tro stoi przed nami w 
świetle zadań Pła.nu 6-letniego za. 
gadnienie pnygotowania i wyszko· 
lenia licznych kierd\vnie'Zych kadr 
adminilitra.cyjnych gpośród klasy ro­
butniczej i to nie tylko na szozebl~ 
dyrektorów, lecz także i dla centraa­
nych i!Ils>tancji gospodarczych. 

Podejmujemy JUZ w tym roiku 
peWIIle kroki w tym kierunku. W 
stadium organi,zacjl cin.a.jduje się już 
szereg kursów o róilnym profilu, na 
których w pierwszym rzucie około 
I.OOO wysuniętych robotników par~ 
tyjnych i bezpartyjnych, dn«ła~y 
administracyjnych i zawodowych 
przejdz:ie specjalne półroczne lub 
roczne p~olenie, które da im 
mormość objęcia. kierowniCrLego sta­
nowiska w centralnych instytucjach 
goep~ych. 

Towarrzy!lze! 
Problem pr.zygotowainia kadr go­

spodaircrLych w świetle zadań Planu 
6-le<tniego nie jest ~rawą wyłącz· 
nie org31tlicz.acyjino-technie.zną lub 
admi~cyjną. Jest to kluczowy 
problem polity~zny; ściśle :zwi~zany 
z całllt problematyką budownictwa 
pod.staw socjalizmu w Polsce. 

Przed nami stoi odpowiedzialne za 
danie mobilizacji całej Partii w wal­
ce o realizację tego bojowego progra 
mu przygotowania kadr, mobmzacji 
wszystkich ogniw Pitrtii dla łamania 
oporów, jakie staną na tej drodze 
przed nami. Idąc za nakazem zwięk­
szenia czujności i wzmożenia walki 
ze wszelkimi przejawami sabotażu 1 

dywersji, będziemy bezwz~lędnie 
zwalczać wroga klasowego, który już 
dziś usiłuje hamować wysuwanie no­
wych kadr, próbuje przeszkodzić w 
ich szkoleniu i p-0dwyższaniu kwalifi 
kacji, stara się je dyskredytow.9.ć, po 
derwać do nich zaufanie, demobilizo­
wać je i roo.OOijać. Musimy pmerzwycię 
żać konserwa,tyzm, rutynę ze strony 
tych starych fachowców, którzy opo 
wiadają się przeciwko śmiałemu i ma 
sowemu wysuwaniu nowych ludzi w 
produkcji, którzy nie widzą potrzeby 
i możliwości wprowadzenia w życie 
nowego pfzyśpieszonego trybu szko­
fenia tych nowych ludi.i na wszyst­
kich szczeblach. 

Nie będziemy też tolerować prze­
jawów tak zwanego speoożerstwa, 
które wyrządza sziko<ly w realizacji 
planów, a w szczególności w sprawie 
s:r;kolenia nowych kadr, odpychając 
od tego zaazozytnego zadania i znie 
chęca.jąc doń starych uczciwych spe­
cjaUstów. 

Musimy energiczniej niż dotych· 
czas łamać zadawnione w pewnych 
środowiska.eh przesądy pneciw wcdą 
ganiu kobiet i młodzieży do nowych 
zawodów i śmiałemu ich wysuwaniu. 
Będziemy bezlitośnie wykorzeniać 
przeżytki nacjonalizmu i śmiało wy· 
suwać i przygotowywać kadry spo­
śród ślązaków, Mazurów, Kaszubów. 
Wśród oporów, które wypadnie nam 
zwalczać podjęcie bardziej zdecydo­
wanej n~ż dotychczas walki z biuro· 
kratyzmem staj<! się jednym z naczel 
nych obowiązków całej Partii i jej 
instanc.ti.. 

Program przygotowania kadr, zdol 
nych pchnąć naprzód sprawę budow 
nictwa socjalizmu w Polsce, wymaga 
również bezlitosnej walki z biurokra 
tycznymi rogatkami, hamującymi 
wysuwanie i wzrost nowych kadr -
wymaga m. in. nowelizac)i w duchu 
nowych potrzeb, zrupieciałych prze­
pisów, np. prawa górniczego, pra~­
matyki służbowej w kolejnictwie itp. 

W wa.lee o nowe ka.dry, Partia 
uzbrojona w dorobek IV Plenum KC 
musi kontynuować walkę o pełne wy 
karczowanie gomułkowszczyzny, kV,­
ra w przetzłośei wypaczała słuszną 
w zasadzie nolityke Partii w dziedzi 

nie kadr i stała na przeszkodzie pla 
nowemu, mase>wemu i śmlłl.łemu wy­
suwaniu nowych kadr spoiii•ód kla,sy 
robotniczej i pracującego chłop-stwa. 

Zagadnienie formO'W'ania airmi1i spe 
c•jalistów nie s.prowadza się jedynie 
do :iJ.ości, tj. licrzebności poszczegól· 
nych jej formacji i usitalenia prawi­
dłowych proporcji mlędrzy nimi. 
Rzec~ szczególnie doni.osi!\ jest 
sprawa ,}a.Jrn1ści, t.j. spra.wa pnygo· 
towania kadr, które łą.czylyby nie­
zbędne kwaiiOkacje tecbni·czne i za_ 
wooowe z szerokim widnokręe-iem 
spoleczno-poUtyoznym, kadr które 
umdałyby organizować twórczą ini­
cjatywę i aktywność wlelomlllono· 
wych mas pracują.cych w walce o 
re·aUzację Planu 6·letnlego, 

Dlaitego S'Zkolenie i pirnesizkailainie 
nowych kadr winno odbywać się na 
grunriie wszechskqnnego przyswaja­
nia olbrzymich zdobyczy przodującej 
radzieckiej nauki, techniki l organi. 
zacji, na g·runcie rozwoju własnej 

ojczystej nauki i techniki i jej ści­
słego związania z gospodarką naro· 
dową. Dlatego musimy już dm 
kn;ewić i upowszeclmfać wiedzę 
teC'bnicmą wśród najszerszYGh 
warstw .społeczeństwa. 

TO\Wrzysz Jlierut na. IV Plenum 
KC podniósł kluczową rolę kadr par­
tyjnych w rinwiązYW11nlu całokształ 
tu zagadnienia kadr. Towarzysz 
Bierut wskazał na rosnące obowiąz­
ki, jakle olą.żą na wszystkich orga­
nincja-0h partyjnych, 11W7'.ególnle w 
zakresie wychowania kadr, w każ­
dej d'Liedzinłe życia. naszego kraju. 
Wytyczną są dla nas słlłwa Wielkie-
go Stalina: · 

„Wychowanie i formowanie 
nowych ka.d.r odbywa się u na.s 
według poszwególnych gałęzi 
nauki i techniki, według spe­

. cja.lnoścl. Jest to rzecz nie-
zbędna. i celowa. ... ale istniefe je­
dna gałąt wiedzy, której pozna­
nie winn-0 być obowiązujące dla 
bolszewików wszystkich gałęzi 
nauki - jest to marksistowska 
nauka o społeczeństwie, o pra­
wach rozwoju społeczeństwa, o 
pra.wach rozwoju rewolucji pro­
letariackiej, o prawaeh rozwoju 
budownictwa socjalistycznego, o 
zwycięstwie komuni'lilllu", 

Dlatego nie zrealiqJUjemy za.krojo­
nego na tak szerooą miaJrę 'progra­
mu przygotowania i •wychi>wania 
pelnowartośolowych kadr, jeśli nie 
b~emy stałe pamię.tać o tych 
słowach Wielldego Sta.Una, jeśli nie 
będziemy pla1Dowo i uporczywie 
pracować nad l}{!dnoszenłem po~o­
mu i rozszenaniem m.sięgu siikole­
nia marksisttJWSko • leninowskiego 
we wszystkich środowiskach i ośrod 
kach, w których wykuwamy nasze 
kadry. 
WstĄpimiśmy w decydują.cy etap 

rozwoju rewolucji soojalistyC7Jllej w 
na.szym kraju, w okres zaostrzającej 
się walk·i rosnącyęh szybko w siłę 
elementów socja.f'lStyC'Zilych ze sta­
wiają.cymi zaciekły opór, lecz usta· 
wiczncie słabnącymi elementami ka­
pita.11.styomyml. Na80a Partia twar­
do przeprowa<ha stalinowską poli­
tykę budownictwa socjalizmu w mie 
ście i na. wsi. Nasza Partia rozwią· 
zuje skutecznie najważniejsze pro­
blemy tej polityki: problem uprze· 
mysłowienia, problem przebudowy 
wsi, problem kadr 741ś wymaga do· 
piero reailizowania w duchu wska· 
mń IV Plenum, w duchu zadań 
Planu 6-letiniego. 

„A problem kadr - uczy To· 
warzyi;z Staliin - jest d?Jś, w wa 
runkach teehnieznej rekonstruk­
cji przemysłu, decydującym · pro­
blP.mem łmdownictwa sOO.iali­
stycznego". 

Partfa musi umieć i będzie umia­
ła słuszną politykę budownictwa 
podstaw socjalizmu crga.nlzacyjnie 
zabe?;pieczyć i utrwalić przez plano­
we, masowe i śmiałe formowanie 
nowych kadr. swoieh proletariac­
kich kadr. kt(1re zdolne będą wspa· 
nilałe cyfry Plann 6-lein·iego J)?'Ze• 
kuwać w czyn •. 
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I Poprawi się stan I 
I bezpieczeństwa i hiqienv pracy I Społeczni inspektorzy 6 W.~ 

TERESA SIKORSKA: Opuściła Pani pracę 

zwiqzani bezpośrednio ze swymi .fabrykami będo mogli skutecmie usuwać niedociqgnięcia ~~~ t~~!nwi~1w;:~;:: ż~y~c~~!~~!ę~zn~~ 
. nieobecności Urząd Zatrudnienia nie chce Pa 

W najbliższym czasie, niezależnie od naństwowej inspekcji pracy, która czego. Ogółem w roku bieżącym zo- ni dać pracy. Przytacza Pani jako powód po 

zostanie zreorganizowana, przystąpią do pracy społeczni inspektorzy pracy. stanie przeszkolonych 60 inspektorów. rzucenia pracy chorobę siostry, do której 
Pani WYjechała. Nie umniejsza to w niczym 

Ins'Pekcja pańs twow'::i zostani~ wz.moc Dotychc zas odbyty się kursy dla spe- W programie kursów przewidziano Pani winy. Gdyby wszystkie Pani koleżanki, 
niona szem~im aktywem zwiazkowym : c jalnych inspek lor6w pracy w przemy· m. i~ · zwiedzanie zakładów pracy co po zasłaniając się sprawami rodzinnymi, opusz 
za.kładowynn, odd~ iałowymi i grupowy- śle drzew nym, metalo wym, hutniczym i zwolii s!uch.aczom na praktyczne zapo· czały bez uprzedzenia pracę - kto sprzeda­
m1 - społecznymi inspektorami pracy. włóki~nniczym . Organizuje się również znawarne s1ę z omawianymi zagadnie- wałby w sklepach PSS? Jasne, że tego ro-
SJX>.łe.::zrn inspektorzy działający na te· kurs dla im;pektorów przemysłu spożyw Iniami. (n) dzaju postępek jest gorszącym przykładem 

kt d 
. b ._ • ..., •• - · ·- ,. _,_ i grozi zakłóceniem normalnego toku pracy, 

~eme. sweJ?:O za a u, zw1 ą zani ezpo- nie należy więc się dziwić, że Urząd Zatru-
sredmo z 1ego codziennym ż yciem i za- Poznajmy ;ęzyk naszych przyjaciół! dnienia do tego rodzaju pracownic, jak Paru 
gad'nieniami będą mogli lepie.i usuwać nie ma zaufania. Wobec tego jednak, że za 

wszystkie niedociągnięcia i skuteczniej Masowa n a u ka rosy1·sk 1· ego pewnia Pani, iż to się więcej nie powtórzy 
wpływać na poprawę stanu beipieczeń- i pragnie na(:lal pracować, proszę spróbo-
stwa i higieny pracy, wać raz jeszcze zgłosić się do Urzędu Zatru 

dnienia (pokój Nr 1). 

We wrześn iu br. przeprowadzane bę· Ćwierć miliona osób ~ędzie cz~toło pmsę radzieckq * * * 
dą w całym kraju wybory inspektorów, BALINA B.: żądanych informacji w związ 
a wkrót\'.e po · tym w Wojewódzkich Prz~' zarządzie głównym TPPR po· Wykładowcami na kurna<?h będą: na· ku z wyborem kursu zawodowego udzielą 
Szk?ła~h Związ.ków Zawodo\l{ych rozpo wstał Centralny Ośrodek Meitodyczny uczyciele wykładający już język rosyj- Pani w Dyrekcji Okręgowej Szkolenia zawo 
czme się szkolenie inspektorów zakłado- masowego nauczania dorosłych języka ski w .c;zkołach oraz osoby znające ję· dowego - ul. Piotrkowska Nr 125. 
wych i oddziałowych, przed·e wszystkim rosyjs «ie go zyk rosyjski i diające gwarancję, że pra 1111,„ . • • • ' '' ' " ' ' '' ' " ' '' • 11 1 ~ 1 1; 1111111n111 1 111111111111 1: 1 ,• 1 :1 1 1: 1 q 1 111 11 1111 1 1 1 11 1 111 nt111 11 1 1 1 1 " • ' • '11 a 1 
z wielkich zakładów pracy. Równocześ- OśrJ<lek ten podejmuje akcie urucho· ca ich wyda zarniierzone rezulitaty. 
nie w poszczególnych związkach prowa- mienfa w catvm kra j:.1 masowego nauczą Werbowaniem i rejestracji? wykład'ow 
dzo!le będą kursy dla grupowych inspek nia języka rosyjskiego Kursy te w krót- ców zajmą się o<l&lliały powi,atowe 
torow. Zosłaną oni następnie dodatkowo kim okresie czasu :Vin~y udostępnić . sze TPPR. 
przeszkoleni w swych zakładach. Ogó· rokim masom moznosc korzystania z Wszyscy wykł,adowcy otrzymają wyna 
Iem do końca 1951 roku przewiduje się prasy radziecki~i· . . grod2e11ie. według ~talon~c~ stawek. •. 
przeszkolenie 150 tys. społecznych in- W 3kali ogolnokra 1owe1 planowane ~ealizu1ąc powyzsze, intc.iatorzy akcji KONTROLER, KTóRY NIE ZNA. PRZEPISóW 
spektorów. 11est zorganizowanie w pierwszym rzucie- masowego nauczania języka rosyjskiego 

. ' JO.OOO kursów. Wynika z tel[o, że w każ zamierzają nauczyć w Jednym rzucie w Drogi „Expressie"! MZK uruchomiły w godzi-
. C~ntr~,Jna Rada ~w .. ~aw. opr.aco"".U· dym województwie należy zorganizo· 100 godzinach lekcyjnych, 200 do 250 ty- nach rannych i wieczornych specjalnie d'la lu· 
ie ~hecme regulan:iny 1 rns~rn~c1e d~1 8:: wać średnio ok. 700 kursów, licząc po sięcy osób czytania prasy radzieckiej·. dzi pracy nadzwyczajne pociągi tramwajowe -
tama SJXlłecznych mspektorow 1 kom1s11 15 25 'b k . d k • J -k . k. . t . tylk bi" '!': in. ~e ~gierza. do Łodzi - Plac Niepodległo· 
bh kl d h I kt ł - oso na az ym urs1e. ęz)' rosy1s. 1 1es nam me o i- scJ. ]ezeli chodzi 0 trasę podmiejską _ płacimy 

IP. w , za •. ~ ac · • nspe' orzy spo ~- W fabryk<ich, zakładach pracy, Pań· ski, lecz potrzebny. Budując bowiem fon- po 20 zł za strefę, zaś od Helenówka do Placu 
c~m bę.dią scisłe y.'S.JXlłpracow~c z a<lmi- stwowych GosJX>darstwach Rolnych i in- damenty S(lCjalizmu, dlzię.kff znajomości Niepodległości pobierana jest opław. jak za tra­
mstr?cJą . zak_łado"'., z ra~am1 za~ład~- stytuc jach kursy org<inizu ją Koła TPPR '.ęzyka rosyjskiego skorzystamy szybciej s~ miejską;. tj. 15 z~ za. bil.et. Wiemy o tym 
';~mi, ~ans·twową tnspekcią pracy 1 wy· we wsoółdzialaniu z Radami Zakładowy- i lepiej z bogatych doświad'czeń i osiąg· wszyscy. Niestety, me wiednat 0 tym pan kon· 

działami . bhp. przy okręgowych zarzą- mi, na wsi ze Związkiem Samopomocy I nięć naszych orzyjaci.ćł radciiecrkich. To- troler. . . • 
dach Zw1ązkow Zawodowych. Chłop: idej. Zjednoczonym Stronnictwem też niewatpliwie nau~anie języka rosyj I B'? oto PQMUer~, ktory mu okazał bilet, wy-

Reorganizacji ulegnie również dzia· Ludowym. skiego będzie miało charnkter masowy! ~upio'.iy .w ~elenowku ~ ~5 złotych, nawymy-

1 I 
• • p I · słał, ze 1ed:ne na gapę, ze 1est oszustem i groził 

a nosc 1 aństwowej nspekcji Pracy. mu milicją. Nas jednak obowiązuje dyscyplina 
Według dotychczasowego systemu, każ- PRACOWNICY POSZUKIWANI Techników mechaników, techników elektry- pracy i pasażer ten nie chcąc tracić czasu wybrał 
dy inspektor kontrolował warunki pracy ków, techników budowlanych, tkaczy, prząd- mniejsze do, mi1µiowicie zapłacił.„ 200 złotych, 
we wszystkkh zakła<lach w pewnym Wykwalifikowane maszynistki, bibliotekarkę, ki, robotników gospodarczych, przykręcaczy DB tytulem „kary", które prawem ikaduka pobrał od 
okręgu terytorialnym przeważnie w po inżynierów i techników różnych specjalności pnędzaln!ę odpadkową, przędzalników na niego kontroler. 

. N id zatrudni od zaraz C!'.entralny Zarząd Przemy przędzalnię odpadkową, prządki na wrzecio·· Gd i. •• 
wiecie. owy system przew u.ie powo- na średnie. grube i cienkie. i sanitariuszki, Y poproszono tego ostatniego, <TJ podał naz-

ł i . kt · b · h k t I słu Sko.· rzanego w Łodzi, ul. Piotrkowska 260. , , wisko od- • ·z · dal · al an e inspe orow ranzowyc , on ro u zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Ba- - ... owi i e1 urąg · 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. 451 ~ Dr g· E · " b D k MZK 

jących zakłady jednej tylko gał~zi prZ'e· wełnianego irń. Juliana Marchlewskiego w 0 
' " xpressie • spraw, a Y yre cja 

mysłu. System ten usprawni pracę in- Uczennice i uczniów powyżej lat 18 - na Łodzi, ul. Ogrodowa. 17. Zgłoszenia przyjmu- pouczyła swoich kontrolerów zarówno 0 obowiqz-

kt • kt • b d I f • i t tkalnię jedwabną poszukuJ·e się. Zgłaszać J·e Wydział Personalny. 454 :ujących taksach jak i odpowiednim zachowaniu 
spe orow, orzy ę ą ep e.1 zor en o- wobec pasażerów. 
wan· w specyficznych zagadnieniach da się do Wydziału Personalnego Północno- 2-e mas ........ JS· tki wykwalifikowan° sa.modzfel- T · k 

1 • Łódzkich Zakładów Jedwabniczych; ul. ...,.. "' ramwa1, 0 tórym mowa - był u· Helenówku 

nej branży. Wierzbowa 18. 45? ::!:ec~~::n!tru=P~:Z:::~ ~e~~~~~ ~f~ o iod:r;inie 7-ej rano. 

Min. Pracy i Opieki SJX>łecznej przy· ro Projektów Architektonicznych i Budowla Eugeniu.s:: Przybysz 
stąpiło już do szkolenia branżowych in- 5-ciu inspektorów do Naczelnego Inspekto- nych, Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 38. Radogoszcz - ul. A.nyżowa nr 28 

Spe·l<toro'w pracy na szczeblu wo1·e" 'o'<lz· ratu Kontroli - z dokładną znajomością ks!ę Zgłos7<>n1·a przyJ·muJ·e Wydział Personalny w P h I · d 'b c 
n gowości, 3-ch księgowych - bilansistów z -< rzye Y amy się 0 pros Y naszego zytelnika 

kim. Słuch ac ze kursów rekrutują się długoletnią praktyką i dokładną znajomością godz. od 8-13-ej . 455 i nie wftpimy, że Dyrekcja MZK nie omieszka 
spośród inspektorów pracy, posiadają- z Jednolitym Planem Kont - do Sam. Od- Dziewiuzy i uczni na masllyny osnowowe, pouczyć swojego kontl'olera o tym, że nie wol­
cych odpow iednie wykształcenie techni- działu Organ.-Rachunk. 1-go oficera ppoża- cewiac:z;k:i ł uczennice, ma.Jstra fairbiankiego, no mu przekraczać uprawnień i łamać przepisów, 
czne oraz dłuższą praktykę na samo· rowego zatrudni natychmiast Centrala Han- stairszego elektromontera, robotników maga- wydawanych przez jego władze zwierzchnie. Poza 
dzielnym stanowisku inspektora. Wykła dlowa Ceramiki. Warunki do omówienia. zynowych, sprzątaczkii•i p~i r/,8\trudn:ią na tym, jeżeli zdarzaj, się wypadki, że kontrolerzy 
dawcami S" m. in. profesorowie wyż- Oferty z wyczerpującymi życiorysami nale- tyoh - ··st Zakłady Pr7.iemysłu Dziewiarskie- odmawiaj, podania swego nazwiska, do czego 

•; 'Ż.y składać w Dziale Kadr Łódź, ul. Dra A. go im. Waclawa Głarże<wskiego, Łódź, ul. przecież są obowitzani i to przy okazaniu legity-
szych uczelni oraz wybitni fachowcy po Próchnika Nr 5 - II piętro - pokój Nr 9 Kr,zemieniecka Nr 2. ZgłOSiZen:ia przyjmuje maeji służbowej - czy nie byłoby wskazane wpro 
szczególnych gatęzi produkcji. w godzinach od 10-ej do 12-ej. 453 \:yooał Personalny. 443 wadzenie numerów również dla kontrolerów? 

A tymczasem lśniąca limuzyna Karwi­
cza mknęła po asfalcie ulicy. 

Cicho szumiała mu,,yka motoru. ·Blask 
sło~ca grał w błyszczących niklach karó­
seru. 

Anna siedzi na miękkiej poduszce obok 
prowadzącego w6z Karwicza. Z tyłu pani 
Stamińska i kuzynka Tornera paplają na 
temat wiosennych kapeluszy. Anna nie 
słyszy nic z ich pustej gadaniny, jednakże 
jedno słowo - z powodzi innych - do­
tarło do jej świadomości i rozdźwięczało 
się jasnym ęchem. 

- Wiosna. 
Spojrzała przez okno wozu. Wyjechali 

właśnie z wąwozu ciemnej ulicy i mk.nęli 
przez obszerny plac, zalany złocistością 
marcowego słońca. 

- Wiosna! - powiedziała głośno i roz 
marzyła się. 

Siedzący przy kierownicy dżentelmen 
spojrzał z ukosa na swoją śliczną towa­
rzyszkę, kt6ra sama w tej chwili wydała 
mu sie uosobieniem wiosny. 

-A gdybyśmy tak zrobili mai'v skok 
za miasto? - uśmiechnął się. 

Wszystkie trzy panie nie mają nic prze· 
ciw!w podobnej eskapadzie. 

30) 

Czarna limuzyna skręca w Zgierską, 
mija Julian6w i wypada za miasto. 

Tu i tam leżą jeszcze wśr6d br6zd i pod 
miedzami łaty śniegu, ale przyroda zro­
biła się już wiosenna. 

- Patrzcie, jak zieleni Stię ozimina! -
woła głośno Anna, a samochód z cichym 
brztkier.1 motoru mknie dalej i dalej w 
słońce, w nikłą zieloność, w budzący się 
do życia świat. 

Anna lubi widoczn~e szczerze przyro­
dę, bo jej oczy stają się coraz błękitniej­
sze. 

- Za miesiąc będzie już zupełnie cie­
pło! - opuszcza szybę i wciąga w siebie 
zapach wiatru, idącego od chełmsich la-, 
sow. 

Na moment - krótki bardzo moment 
- przymknęła oczy, bo wydało jej się, że 
widzi trójkę młodych ludzi wędrujących 
po lesie: dwoje dziewcząt i chłopca o spo­
kojnej, dobrej twarzy. Chłopak pochy!a 
się i zrywa pierwszy, ledwie jeszcze roz­
kwitnięty anemon. 

- Proszę, niech go sobie pani przypnie 
do płaszczyka - podał jej kwiat i 
uśmiechnął się przy rym z zakłopotaniem. 

Przez sekundę szarpnęła sercem Anny 

I tęsknota za czasami beztroskiej włóczęgi. .. 
za Cześkiem... za tYm, co było takie miłe 
i bezpretensjonalne. Ale zaraz potem ni­
kła wizja znika, a Anna powraca do rze­
czywistości, bo tuż obok niej pada rzuco­
ne zwolna przez Karwicza, pytanie: 

- Czy lubi pani przyrodę? 
- Pasjami! - powiedziała gorąco, 

chociaż bez patosu. - A pan? 
..- Przyroda jest dla mnie zanadto sta­

tyczna.„ Ja wolę ruch... i dlatego nad 
. przyrodę przedkładam sporty. 

- Rozumiem. Pan jest ba.rdzo dyna­
miczny i nadmiar swojej energii wyłado­
wuje pan w ćwiczeniach sportowych ... 
Nie widziałam go jeszcze grającego w te­
nisa, ale ze szpadą w ręku wyglądał ~n„. 
no, jakby to określić?„. Jak konkwistator 
ze starej opowieści. Nie znam się na tych 
sprawach, ale myślę, że zwycięstwo pana 
było druzgocące! 

Mężczyzna, siedzący przy kierownicy 
uśmiechnął się. 

- Przesadza pani trochę!. .. Moje zwy­
cięstwo nie było znów takie „druzgocą­
ce"! W kapitanie Wolbrzyckim znalazłem 
twardego przeciwnika. W pewnym mo­
mencie wydało mi się nawet, Że · mu ule­
gnę, tak że musiałem przejść do defensy­
wy, ale wnet potem odszukałem czaro­
dziejską formułkę, która przyniosła mi 
zwycięstwo. 

- Czarodziejską formułkę? - spoj­
rzała na niego z zainteresowaniem. 

- Tak, proszę pani! Pomyślałem sobie: 
„Ten człowie]{ jest moim rywalem. Wal­
czę o kogoś bairdzo mi drogiego i muszę 
zwyciężyć!" Ta myśl dodała mi sił i usto-

krotniła moje uderzenia. Natarłem z taką 
furią, Że nie mogłem nie zwyciężyć... Tak 
więc poniekąd pani zawdzięczam sw6j 
tryumf.„ 

- Mnie? - Anna zaczyna się dorozu­
miewać istotnego sensu tego niedopowie­
dzenia, a on, stawiając kropkę nad „i" 
kończy po cichu, tak, żeby nie dosłyszały 
go siedzące w samochodzie damy. 

- Właśnie pani, Anno! Bo to o pani 
pomyślałem sobie wówczas, kiedy to szpa 
da drgnęła mi w ręce, i byłem bliski 
klęski. 

Wstrzymała w piersiach dech. 
Znali się już od sześciu tygodni. Kar­

wicz nie taił, że Anna podoba mu się, ale 
w tej chwili padły słowa równające się 
miłosnemu wyznaniu. Słowa tak zaska­
kujące, Że panna Stamińska nieprędko 
zbierze rozpierzchłe myśli. 

Przelecieli jak czarny huragan przez 
Zgierz, mignęli ciemną błyskawicą wzdłuż 
proboszczewickich łąk i wpadli w luć­
mierskie lasy. · 

- Czy zatrzymać się na chwilkę? -
zapytał Karwicz panie. 

- Bardzo prosimy! 
Całą gromadą wysiedli z samochodu i 

stanęli na skraju lasu. 
Pachnęło słońcem, liśćmi, które już daw 

no umarły i zapowiedzią nowej zielono­
ści. Anna wciągnęła głęboko w płuca 
haust wonnego iak żywica powietrza. 

- Życie jest cudne! - pomyślała, a 
marcowe słońce grało radośnie na niklo­
wych okuciach wozu i kr.yształowych re­
flektorach. 

(C.d.n.). 
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WICEK: - Nareszcie wybraliśmy się I WICEK: - Zaraz nabiorę wody1 1 KUŁACZEK: - Wodę mi wybi-eracie? l WICEK: - Ale też macie sąsiada! 
na urlop! Plecaki zawieszę na tym wozie, WACEK: - Ale pospiesz się„. Damże ja wam za to!.„ Trochę wody nam żałował! 
to będzie nam lżej. Tylko pić mi się r..ł1ce I KUŁACZEK: - Znowu się te łapciu-1 WACEK: - Chcieliśmy się napić„. ~ WACEK: - Do koryta nas wrzucił! 
okrutnie„. chy kręcą! Człowiek pilnuje dzień i noc, KUŁACZEK: - To pijcie z koryta, a DZIEWCZYNA: - Samiście winni! Po 

WACEK: - Tam widzę studn~! a i tak się nie ustrzeże!... nie mącić mi w studni! co poszliście do Kułaczka? 

Pracownicy PSS 
odgruznwuią Bałuty 

Pracownfcy Powszechnej Spółdzir~ni 
Spożywców w Łodzi w liczbie 350 osói) 
udali się wczoraj na odgruzowanie te'"-'· 
nu przy ul. Wojska Polskiego 71. 
Eył to ich Czyn Lipcowy. Wczoraj cd 

15-ej do 17-ej w akcji odgruz0wywanii:t 
Bał"1.tt wzi!i,li udział praoownicy wydzi:łłn 
administrccyjnego, działu person'łlnego 

wydzału ekonomicznego, biura zbiorowe­
go żywienfa i wydziału handlow~go. W 
przyszłym tyi;;od.niu na Bałuty ud,;1dzą się 
pracownicy wydziału finansowo- rachun · 
kowego. · 

Ubezpieczalnia dla ubezpieczonych 

n1usi ulec 
zn1ianie Styl pracy 

Trzeba . 
nie 

usprawnić opiekę 
może _być granicq 

nad chorymi robotnikami. Okienko 
dzielącą urzędników od pacientów. 

W naszym aparacie ubezpieczeniowym następnie protezy, bo pacjent jest już za ... skać potrzebną mu pomoc bez zbędnego 
mamy jeszcze duże niedomagania. Dzieje stary! opuszczania fabryki czy biura. Wynika z 
się to ,dlatego, że często ciąży na nim ba- Przykład ten wymienił 'Nczoraj tlyrek- tego, ŻQ rozkład godzin pracy w instytu­
last okresu międzywojennego, bezduszny, tor departamentu Min. Pracy i Opiek: cjach ubezpieczeniowych trzeba dostoso· 
bezmyślny i lekceważący stosunek do Społecznej ob. Sasim, przemawiając na wa.ć do · zajęć w zakładach produkcyj· 

P Cały d 
• , zebraniu pracowników Ubezpieczalni i nych . . Godziny przyjęć lekarzy, g0dziny rzez Zlen ubezpieczonych oraz zła tradycja, złe na- ZUS-u, jakie odbyło się w sali „Melodra- zabiegów muszą być od.powiednio zmie· 

b 
wyki - mówiąc ogólnie - zbiurokraty- mu". nione i dostosowane do miejscowych p~· 

musi yć mięso w masarniach zowanie. - Instytucje · ubezpieczeń społecznych trz~b. 
Kontrolerzy Inspektoratu Ochrony Wynikiem tego bywają takie fakty, że obsługują wielkie masy pracownicze - Trzeba też zrewidowai całko.ivicie do· 

Rynku w Łodzi stwie,rdlzili, że często w kiedy np. lekarz dentysta wyrwie ubez· 1 powiedział ob. Sasim. - Muszą więc one tychczasowy systetb wydawania numer· 
godzinach rannych i popołudniowych pieczonemu wszystkie pozostałe mu jesz- tak ułoży<: plan swej pracy i usprawnić ków, który zmusza ubezpieczonych do w~ 
r.rakuje mi~a i _jeg-o przetworów w po- cze zęby, Komisja Lekarska odmawia mu działalność, aby ubezpieczony mógł 'uzy. czekiwania często od wczesnego ra;ika nr• 

;,zczególnych skleP:f!Gb {lla~a.t:iSk\{:h „P,q.,... numerek .do lekarza, który przyjmuje P') 
\Vszechnej". . Centrala Ogrodnicza odpowiada: południu. Zdarza się tu często., ż~ ch•:ir.'. 

tr~~~~~;;~f;b~H!~~~~~N! ~ro był brak·dobrej woli CG~~~~·:::;~::·:::.:.:::::; 
ctzienn;e 'lWracają 8ię o uzupełniającą Zaop·atrzenie łudności w warzywo i owoce ma ulec poprawie łeczn,y{!h w podnoszeniu dyscypliny pra 
dostawę mięsa, a w międzyczasie sklep cy, to intensywne leczenie chorych prz 
jest bez towarn. Dnia 5 czerwca rb. zamieśdliśmy arty Aparat handlowy Centrali Ogrodnl- cowników. Choremu trzeba jak naj;;zy·11 
Ponieważ tego rod.zaju metoda mija kuł pt. „Warzywa muszą być rano". W cze.i w Łodzi, podobnie Jak aparat han· cieJ wrocu: zdrowie. Aby tego dokona1 

&ię z pl<anową gospodarką - ikierowni- iwiązlm z tym otrzymaliśmy obecnie dlowy P.S.S. wykazywał również małą koniecznym jest usprawnienie edziałalno· 
ctwo PSS wystosowało okólnik do swych pismo Centrali Ogrodniczej w War.sza- aktywność, a nie_jednokrotnie nawet ści wszystkich zakładów 1ecznicżych. 
placówek masarskich, przypominając, że \Vie, naświetla i~ce bli~ej tę ciąg-le aktu- brak dobrej woli. Na dokGnanie na przykład prześwietlr 
mięso i przetwory mięsne winny być za- a·lną sprawę. Olo co pisze Cen•rala: W .związku z p·owyższym, celem uzdro nia wystarczy zaledwie kilka minut cz,, 
mawiane w takich ilościach, aby były I Dystrybucja owoców i warzyw przez wienia . stosunk?w •. dyrektor naczelny, su. Tymczasem dotychczas zabieg te;. 
pewne rezerwy w i:!Odzinach ranny·eh I handel uspołeczniony na terenie ł..odlzi C:entrah. Ogro<lmt;~et'. dokona~ Vf astat· pociąga za sobą długie godziny czekani< -
dnia następneg<J. (i) należy przede wszystkim do Powszech- mch dma,ch. P.0<l1rozy inspek~y.ineJ, rezul- I tutaj koniecznym .' jest usprawnlenit 

Szkodliwy 

Kupują 
nawyk 

„na wyrost'' 
A pracownie są na m1e1scu . 

K:onfokcji ·w mniejszych rozmiarach 
w lodzi nie brakuje. Brak natomiast 
-ezęsto ubrań i płaszczy większych, np. 
rozmiar.u 52. 

nej Spółdzielni Spożywców. Aparat han- tatem. ktoret _oył s~ereg zmian personal- ,które pozwoli na zaoszczędzenie wieli, 
cHowy P.S.S. wykazuje małą aktywność, nych 1 orgarnza:cy1nych. WJ?ł~n.ęł? t~ na godzin. · 
jeśli chodzi o dystrybucję owoców i wa- p.o~r8;wę zaopatrrema Lodzi l 1e1 m1esz- Referat ob. Sasima był ciekawy. Poru 
rzyw. kan.cow \J.'. owoc:: 1 w.arzy~a. Poprawa szył on w nim wszystkie aSJi>1:!kty wynl 

Ilość punktów uspołecznionej sprzeda- ta. 1est juz. "!' t~1 ~hw:1h w1docz~a, a na· kające z ustawy o dys{!yplinie pracy i d<1 
ży owoców i warzyw i-est w Lodzi zbyt łe~y spodz1ewac się 1eszcze w1~kszeg<> tyczące prac-0wników upezpieczeniowych 

b k 
1e1 postępu. . • ~ Pracowników tych zebrało _· się w sal : 

mała (8 sklepów) i powinna YĆ powię Bardzo nas cieszy, ze Centrala Ogrod- . Melod.ra.mu" dużo. Sala była wypełnio 
szona do około 50 sklepów. nicza wzięła sobie do serca tę sprawę i 1~a. Wielu stało również w poczekalni. 

St?sowaay dotąd .s~stem .zat;1ow1en czyni odpo.wiednie. kroki, aby poprawić : M1mo tak wielkiego napływu pracow· 
codziennych _zo~t~ł 1uz .zam1eruony na ~aopatrzeme ludnosci Łodzi ~ warzywa nik~w, wśród których nota bene znajdo· 
system zamow1~n tygo<lmo.wych, co .w 

1
1 o~oce. Oby tylko starania te dały wało się zaledwie„. 30 lekarzy, 'Problem~ 

znacznym stopniu usprawni dystrybUc.Ję. własciwe„. owoce! poruszane w referacie nie znalazły nc 

Btzmi to dz.iwnie,, a jednak„. 

Zyto 
, . 

rosn1e UJ ••• Łodzi 

sali należytego zrozumienia. W dyskusji 
zabrały głos.„ trzy osoby. 

Pewną winę ponoszą tu hurtownie, 
które nie zawsze dostarczają od1p0wied­
nich ilości tych rozmiarów. Nie bez w17 

n~ są jednak i klienci. Przyjął się bo­
wiem zwyczaj kupowania konfekcji „na 
wyrost". PrawdopQdobnie klienci liczą 
na to, - że łatwiej będzie przerobić póź­
niej ubrania, czy palfa. 

I po co to jest potrzebne? Przecież Wczasowicze z miasta - szanujcie procę rolników! 
przy magazynach konfokcy jnych istnie-
ją p·racownie krawieckie, w których bez Żniwa w Lodzi przebiegają pomyśl- I nego niedawno, bo dopiero w czerwcu, 

- Zebranie to winno hyc próbą 1Samo­
krytyki naszego· stęsuaJrn do pracy -
mówił jeden E dyskutantów ob. Kraśni­
cki. - Czy nikt z nas nie ma nic do po­
wiedzenia? Czy naprawdę nie pl'~rafimy 
nuważyi w naszej codziennej pracy iad­
nych objawów lekceważenia ubezpieczo­
nych? Naszym zachowaniem się tu właś­
nie, na tym zebraniu, brakiem dyskusji, 
nikłą :reakcją na wygłoszo.ny referat wy­
stawiliśmy sobie najgorsze świadectwo. 

płatnie można poprawić na mfeiscu każ nie. Brzmi to trochę dziwnie, bo jakto w Olechowie. OśrDdek ten obsługuje 
dą ni-edokładność! - żniwa w mieście? A jednak tak jest. wsie leżąc·e w obrębie DRN Łódż-• ...,.~,·-----s.·11111--1A111--1•:ssa--•.: Wielka Lódź składa się nie tylko z u1. Połudi'.ie, ~ więc:, August?:V• Ol~chów 

Pan Zygmunt zwraca się do panny Anieh: 
- Panno Anielciu, pani jest rano moją 

ostatnią myślą i wieczorem pierws:ią ..• 
Panna Anielcia robi zdziwioną minę. 

Chyba odwrotnie, panie Zygmuncie? 
- Nie . .Ja jestem dozorcą nocnym.M 

* „ * 
Zegarmistrz zachwala klientowi nowy ou -

dzik. 
- Niech pan go weżmie. Ten zegar chodzi 

eatY tydzień bez nakręcania. 
- Co pan powie? Wyobrażam sobie jak 

długo b:v chodził gdyby 1rn nakrecać. 

Piotrkowskie.i i przyleRłych. a1e obej· /\~al~ ' Duzy, ~anow, _Rokicie, Ruda P~­
mu je też swym zasięgiem kilikanaście biaryicka, Chocrnn9~ice, D~browa_, Jo: 
wsi. Na samym terenie Dzielnicowej zefow ora?: częsc1owo Widzew i Za 

Rady Łódź-Południe mamy ponad 1 OOO , rz'.J:i~:> następne 'zadanie na najbliższy 
ha żvta, a oprócz te,Q;o jeszcze wiele in- 1 postawił sobie Ośrodek Maszy-
nych. upraw 0 aes, , . . 

· J • • • • nowy w O"echo w1e, przeprowadzenie 
Wed,ug ~fanych na d.zien wcz?rajszy wszystkich siewów jesiennych maszy· 

skoszonQ bhs.ko _900 ha i g~y~y me prze nowo. Obecnie mobilizuje się potrzebne 
~z~odz1ly ~sfa.lmit; deszcze zmwa były~~ do tego celu siewniki. 
1uz z~pełme ukonczone. Z~.aczn_a częsc Łódzcy wieśniacy skarżą się na miesz 
g~untow z~stała z_ao:ana 1 zasiano ~a kańców śró<lmieścia, którzy przyjeżdlża­
mch pcplon_y - łubin 1 seradel~. Będz1_e jąc na wczasy niedzielne nie umie.lą 
z tego doskonała pasza dJa b]"ała na z1- uszancwać ćudzei pracy i niszczą grun­
mę. ta uip:·awne, za~miecając je i tratując. 

Tak sprawne przeprnwaci'zenie ' akcji Może 1!en apel trochę pomoże i !odzia· 
żniwnej było możliwe dzięki wy<latnej nie za.< zną ~ię zachwycać pięknem na· 
pomocy Ośrodka Maszynoweg-o, założo- tury,,..froche kulturalniei! (1) 

Wczorajsze zebrani€ było rzeczywiście 
odbiciem stylu pracy wielu urzędników 
Ubezpieculni i ZUS-u. Ludzi było c->­
prawda dużo, ale wielu z nich, mimo iz 
początek zebrania wyznaczony był na 
godz. 9-tą, zjawiło się w ,,Melodramie" 
dopiero okola 10-ej. Innni Q tej samej 
porze „ulatniali" się już do domu. 

:W-ychod.zono z sali podczas referatu i 
dyskusji, jak gdyby spra~ por!..lsza.?:ie 
nie aoty,~zyły wszystkich. 

Ta część pracowników Ubezpieczalni i 
ZUS-u, 1nóra nadal iyje jeszcze przywn · 
rai;ni okresu mi~dzywojennego, dla której 
olnenko 11rr;ędn1cze jest granicą odiziela­
ją<"ą ich od świata zewnętrznego, ta czr,M 
dała wczoraj dowód, że dla niej nadal nic 
~ie nie zmieniło. (m \ 



STR. 6 „EXPRESS ILUSTROW ANY.„ Nr 195 
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Sukces w ~zwajcarii 

Występy polskiej ekipy gimnastycznej 
na mistrzostwach świata w Bazylei za. 
kończyły się naszym wielkim sukcesem. 
Zawodniczka nasza - Rakoczy (Kraków) 
zajęła pierwsze miejsee i po raz pierwsz;v 

Lekkoatleci pols·cy ponieśli wysoką porażkę z reprezentacją W.ęgier j 

Nie daliśmy rady Wę­
grom. Pnreciwnrcy nasi o­
kazaJi się dużo lepsi. Na 
uspr.awiedltwJenie porażki 
leikkoailletów · 1POllskich trze­
ba sobie p01Wie'd.71ieć, iż Wę 
girzy zdobY'li się podezas 
8:p n1ikamlia w Wairs~wie na 
w:lększy wysJ•leik, niż w me 
czu rz: CrecJmsłowac\ją. 

Ale i Polacy wafo~yli o 
wiele aimblit.niej, nii to mia. 

Io miejsce poiprzednio z Oze<:hami, Nie wiele 
im to jednak pomGgło. Na og,finą i,lość 19 
kankurencji męskich wygrali za.ledwie 3. 
Padohny stusunek z11notuwano równiież w 
konkurencjach lkobiecycih, w który-0h za­
wodniczki nasze uzyskały palmę pierwszeń­
stwa tyłko dwa razy. P;rzegrailiśmy przede 
w~stkim w biegach, które świoadczyły, iż 
Węgrzy znajdu.ią się obecnie w swej szczyto 
wej formie. 

·~limo o•dniesionej [pora.ilki w Pillllktaei.ii ogól 
nej, uzyskaliśmy w tych rz:a.wodaich szereg 
bairdzo dobrych wynjJków. Na. pierwsz:vm 
miejscu na.leży tu wy[i:czyć Ronczewską, któ­
ira ustaino.wtlła nowy relrord Poilski w skoku 
wzwyt. Sukces tym większy, iż dawny rekord 
P~,, lll.alleżący do Kil'ade.wskied, a wynoszący 
150,5 cm, był niepobi:ty od 20 lalt. Rionczeiwskoa 
pópra.wila. go wczorzj o 0,5 cm i to jUż przy 
pierw& flll skoku. 
Miłą niespadziankę spraiwrił irównież Ma.ń­

ku;wskd w biegu na 5000 mtr, który byłby w 
stanie pobić Kielasa., gdyby go się sta·rał 
wcześnied dojść. 

iPlom RO!llczewską !IJJa\Jleps:re powojenne wy­
niki uzyskali Lewicki i Mach. Pierwszy za­
jąl w bieg.u na 1500 mtr itrzooie miejsce z cza_ 
sem 3:58,6, a drugi w biegu na 400 mtr upla­
soWał się na drugim miejscu, osią.gając 49,4 
sek. 

Wiele emooji dost'lllrczyła w drugim dniu 
zaiwodów szła.feta 4 x 400 mtr, w której ruid­
zwYcza.j dobrze pcbieg1i Lipski i Mach. Gdy­
by Ma.eh zwięksmył seybk()Ść na. pierwszych 
200 mtr, kto wie, ezy nie zdołailibyśmy jej 

TEATRI" -'Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - 19.15. 
Im. Stefana Jaracza - Opera Sląska 

„HALKA" - gxidz. li. Przedstawienie Zl!lku­
pi<>'Ile przez ORZZ. 

Powszechny - Teatr nieczynny. 
„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 

wodewil warszawski - godz. 19.30. 
Lutnia - Teatr nieczynny. 

1'.IN.A 
ADRIA - Nikt nic nie wie - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Przybrana córka: - 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Muzyka i miłość - 18, 20. 
GDYNIA - Kino nieczyinne. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Sała.w~t, wódz BaiSzkirów - 18, 20. 
POLONii\. - Oni mają ojczyznę - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Poszukiwacze złota - 18 

20. 
ROBOTNIK - Podróże Gulivera - 18, 20. 
ROMA - Kłopoty referenta Trziszki - 18, 20 
REKORD - Arinka - 18, 20. 
STYLOWY - Młodzi marynarze - 18, 20. 
śWIT - Pieśń tajgi - 18, 20. 
TĘCZA - Kłopothwe alibi 

20.30. 
15.30, 18, 

TATRY - Pa111na baz posagu - 16.30, 
18.30, 20.30. 

WISŁA - Maatet - Hi.30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Oni mają ojczyznę - 16.30, 

l;$:3Q~ 20.30. 
WOLNO.ść - S. O. S. - 16, 18. 20. 
ZACHĘTA - Wyspa szczęścia - 18, 20. 

-

Antos przed chwilą właśnie przyjął z 
łód'ki pasażerów, poczem rzuicil ją na 
pa-stwę fal i podniósł żagle. 

,Waluta" przemknęła obok Greka, któ 
ry' został za mf ą. Strzelać na taką odle­
głość przy sHnym pochyleniu statku nie 
miało sensu. J akiby zaipomina j ąc o sil· 
nyrri nord-oście) Je•rmakow z·a·kom~mde­
nował. 

- Zwrot z wi·afrem, popu6dć linę 
szkutul 

Szkuner przesunął się pod wiatr, gwał 
townie przechyl.ił, żagle się wzdęły, gro­
żąc wywróceniem go. Strnżnicy grani­
czni mocno trzymali w rękach szkuty. 

Repiew, któr•Y stał przy karabinie rn­
zem ze Sokołowem i l!Nancewem, mimo­
woli zagryzł wargi. 

redwo „Waluta" stanęła boldem pod 
wiatr, a już rozległy się słowa nowej 

wygrać. Na ostatnich 200 mtr. Maich zmnied­
szył odległość z 12 na 2 metry. 

Oto wYDiki poszczególnych konkurencji 
drugiego dnia zawodów: · 

ikula. - dwa p-iel'Wsze miejsca zajęli Pola- , 
cy: Łoonowski z wynikiem 15,34 i Krzyża­

nowski - 14,63 mtr. 

Konkureneje kobiece: 200 mtr - 1) Csainyi - 22, 2) Stawczyk -
22,4, 3) Sebenyi - 22,5 i 4) Buhl - 23 sek. 

800 mtr - 1) Garay - 1:56,6, 2) Werbliński 100 mtr - 1) Raiteline - 12,7, 2) Lab.os -
- 1:57,3, 3) Bartooki - 1:57,6 i 4) Apro - 12,8, 3) KuźmicJka - 12,8 i 4) Mooerówna -
1:59 min. 13 se.k. 

5000 mtr - 1) Segedy - 15:04, 2) Sila.gya - 500 mtr - 1) Ha.venka 1:19,4, 2) Kobollen-
15:04, 3) Kielas - 15:31 i 4) Mańlmwski - ty - 1:23,4, 3) Piwowarówna - 1:23,6 i 4) 

w historii gimnastyki zdobyła dla Polski J. 

tytuł mis.trza świata. Rakoczy uzyskała ,. 
ogółem 94.016 pkt. Uzyskała ona nad na­
stępną zawodniczką, Sz.wedk~ Petersen, 
ponad 2.000 pkt. przewagi. 

A to pech ... 
15,34 min. Skrzetuska - 1:28 min. Wyraźny pech prześladu-

400 mtr ppł. - 1) Bay - 55,8, przed Lam- w zwyi - 1) Ronczew!ika - 151 ~ Csa- je łodzianina Nowaka, jed-
bosem; na tneoim miejscu był Puzio - lyi - 148 cm. nego z najlepszych maratoń 
57,0 sek. dysk - 1) Jesa - 40,00, 2) Dobrzańska - i czyków polsikich. Nie opu-

4 x 400 mtr - 1) Węgry - 3:l9,4, 2> Polska 39,68, 3) Konikówna - 34,96 i 4) Etvesy - , ścił on · go również i wczo-
- 3:19,8 min. 34 04 tr · raj, w czasie rozgrywanego 

skok w dal - 1) Ada.m.czyk - 714, 2) Csa- ' m · w Wars~wie marat0'11u. 
ny1i - 705, 3) Puslkas - 704 i 4) Kiszka - 80 mtr ppł. - 1) Gya.rmaiti - 11,7, 2) Ko- Łodzia,nin """"uną.ł się na 

Io...wairi - 12,5, 3) Gościniaikówna - 13,0 i , ··" -
691 cm. . . 13 7 k · ,. cz.oło i prowadził aż do mu-

skok o tyczce - 1) Homonay - 400, 2) Ko 41 Mitanowna - • se : . . 1· rów Warszawy. Na 6 km 
vacs - 384 3) Mo1rończyk - 384 i 4) Krzeslń. W kooikurencijaeh męskich zwyc1ęzyły Wę- przed metą, chwycił go na.-
ski - 370 ~. • gry w stosunku 122:79• w kobiec.;:!111~.:.;!;11 gle kurcz nogi, na skutek czego prowadzenie 
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,,. · objął Osil1s.ki (Unia - Szczecinek). On tei 

W • "' k• i• erwszy na mecie wpadł pierwszy na stadion Wojska Polskie-rzeslns I P go, przebywając dystans 42,195 km w czasie 
2:55:26 godz. Drugim był na mecie Głuszcz 

Krako, W - Katowice - Kraków (WarS'Zawa) - 2:57:31,6 godz. 
wyścigu kolarskiego 

Mistrzostwa szos.owe Związków Za.wodo- Na półmetek w Katowic.ach pierwszy wpada 
wych, które odbyły się na trasie Kraków - 'Yójcik. Tu~ z~ nim jadą _Wandor, Wyglenda, 
Katowice_ Kraków (dystans 160 km), .zgro- Nowocz~k .1 Pi~tra~z~wski. Towarzystw~ ~Q­
madziły elitę najlepszych kolarzy polskich. trzymuJe un rowmez Stola1·czyk z Włokma-

N a pierws.zych kilometrach na czoło wysu- I rza. 
wa się Rzeźnicki, narzucająe bardzo <;>stre tern W czołówce znajduje się 13 zawodników. 
po, które dochodzi do 60 ~m na godzinę. War;- Niezagrożona przez pozostałych kolarzy, grn­
szawianin nie wytrzyi:nał Jednak dh~go i yrkrot pa z.większa tempo i wpada w mury Krakowa. 
ce oddał pr<>wadzeme Gabryche>wi, ktoremu Właściwy finisz rozegra1110 dopiero na sta­
na kółku siedział Wandor. . . . dionie. Pierws.zy wpada tutaj Nowoczek, l~z 

Przed Katowi.cami nastąpiło Je~a~c P(;w~zne na pre>stej pozwala się wyprze~z!ć Wrzesi~­
przeszeregowame. Gabrych podzielił "kxotce skiemu który też wygrywa wyseig w cza~1e 
los Rzeinickiego i nie ~ytrzymaws.~y ~ei;i-pa, 4:25:22. O sekundę gorszy jest Nowoczel~. W 
wycofał się z czołówki, me ~dgr~aJąc jUZ do tlalszei kolejności wpada.ją na metę: 3) Wan­
końca wyścigu poważniejszeJ roll. dor, 4) Pietraszewski, 5) Wójcik, 6) Wyg!e:'.},. 

Padły trzy rekordy 
da. 

W czasie tego wyśdgu rozegrain-0 ·na torze 
tr(hneez kola11ski, w którym wygrali kolarze 
SpÓjni, T,rzei Wł<S<kniairzem i Związkow~em. W 
kor.kurencji indywidualnej zwyciężył ~ek, 
jednakże przl'grał on dwa biegi z Kupczakrnm. 

Dalsza kolejność była następująca: 3) K<>-
zera, 4) Nowak (Łódź), 5) Kurek, 6) Ga.n­
corz, 7) Andrzejewski (Łódź), 8) Soduia 
(Łódź). Ogółem starte>wało 13 zawodników. 

Jak z tego wynika, żeden z zawodników nie 
uzyskał wymaga111ego minimum 2 godz. 40 
min„ który to CZlllS dawałby pa.s.zport na mi­
strzostwa Europy w Brukseli. Dla porówna­
nia doda.my, że zwycięzca odbytego wczoraj 
w ZSRR ma1·ate>nu, uzys.kał czas 2 godz. 29 
min. 

Zwycięstwo łodzian 
Na boisku Zjednoczonych rozegrano wczo­

raj mecz finałowy o mistrzostwo ligi w g.zczy­
piorniaku, w którym ŁKS Włókniarz pokonał 
AZS Katowice 16:8 (7:5). Spotkainie wyikaza­
ło wysoką przewagę łodzian. Najlep-sri:ym na 
boisku był Bujnowicz. 

Pływa.cy polscy przy­
stapili do wypełnia111ia 
zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia zbliżające 
go się święta PKWN. 

Gremlowski pobił daw 
ny rekord na 1500 m st. 
dow. o 42,3 sek., uzysku 
jąc 20:30,9 min. „Po dro 
dze" ustalił nowy rekord 
na 800 m w czasie 10:51 
min. Zdobywcą trzecie­

Z ostatniej chwili 

go rekordu był SzołtyiSzek, który na 100 m st. 
mot. QSiągnął 1:13,9 min„ a więc czas lepszy 
od poprzedniego rekordu o 0,9 sek. 

W pozostałych konkurencja.eh osiągnięto 
następujące wyniki: Fijałkowska na 100 m s.t. 
grzb. - 1:32,1; Dobranowsik.a na 200 m st. kl. 
A - 3:12; Jera na 400 m st. dow. - 5:20,5; 
Nikodemski na 200 m st. kl. A - 2:52,2; Bo­
niecki na 100 m st. grzb. - ,1:16,1; Mrocz~ 
kowski i Ludwikowski na 100 m st. dow. -
1:04,5. 

Nie udało się ... 
Drużyn.a piłkaa.iska Kolejarza (Łódź) gości­

ła wezoraj w Warszawie, gdiz.ie rozegrała 
mecz o wejście do drugiej ligi z tamtejszą 
Gwardią. Spotka.nie to zakończyło się P?ra~­
ką łodzian w stosun1ku 2:3 (l~O). Łodzi~1i; 
byli lepsi w pierwszej c·zę~i gry, w drugieJ 
nafomiast jakby opadli z sił. 
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• • • a BudowloJiymi (Opo- między Daniq a Włocha Gwal"dii (Bydgoszcz) i 
W -Czechosłowacji ro- le) Ml wynik 10:7. mi. Zwyciężyli Duńczy Unii (Leszno). Zr:cycię-

;P.d-y...,,n· • • • cy, w stosunku 4:1. Te żyła Unia - 46 pkt„ 
zegrano m.„ ~ „_ • · · • · .1 d b 1' przed Gu:ardin (Kroto-
siwowy mecz płytwcki Zapaśnicy Wybrzeża nmsci u,-.oscy z 0 Y 1 .,, 

I 
między reprezentacjq rozegrali towarzyskie pudkt .~011<.'rDwy_ ~-grze ~::.diq (B~~gos~;:j ~ 
c~ a Węgier. Spot- spotkanie międzyokręgo po WO]lle~. zię n' t~- k N z 
lw;:i~ .c ::a~;ońi.?yło się we :z: Pomorzem, wy- mu :z:w.rcięstii:u anta 32 p t. aj epszy czas 

P
odtt{IJ:?.vm sukcesenł grywajqc je w stosunku spotka się w fi.TU1lowpyml dnia uzyskał Kurek 

. · .- k. · 5 3 meczu ze zwycięzcq o (Krotoszyn) - 1 :49,5 
druzyny węgiers ie], : • k. S · · 
która w konkurencjach • • • s 1 

- z::~'I· mm. • • • 
kobiecych wygrała We Wrocławiu bawił Kadra reprezentacyj-
62:30, a w męskich ligowy zespól piłkarski Mecz repreze11tacyjny na polskich &iatkarek 

• • • który spotkał się w me z wrocławską Gwardiq Gdańsku dwa spotkania. 
86:44. Górnika z Szo1!'bierek, drnżyny junioró1t> 1'1,t''.\ i siatkarzy rozegrała tt I 

W meczu 0 weiscie czu towarzyskim z tam zakończył się niespo- w meczu dwóch tea­
do II ligi piłkarskiej tejszyrn Ogniwem. Gór dziewanie porażką na- mów żeńskich pierwsza 
Górnik (jfobrze) poko- nicy odni~śli nieoczeki sz~ch mlod~ch ta~entów, 1 drużvna po/rnn<.1ła d•i.:­
nał Stal :z: Radomia w wanq porazkę 0:2 (0:0). lctorzy.zeszli z boiska po gq w stosunku 2:1, mę 
stosunku 2:1 (2:1). • • • konani w stosunku 0:2. ~k: team A nmomiasi 

• • • w niedzielę} za koń- • • • li') grał z ~:miem e 
Fi1włowy mecz o mi- czylo się drugie spot- W Bydgoszczy odbył ! ·O. Spotkania te 1~~h1 

str:z:ostwo ligi w szczy kanie półfinałowe o pu się trójmecz motocykla zały, ii siatkari;i cr~z 
piomiaku między Bu- char Davisa w strefie wy między iuilowcami siatkarze znajd.tj01 $ię H: 

dowlanymi (Chorzów) europejskiej, odbyte Gwardii (Krotoszyn), dobrej formie. -
polu Iaj.nowym. 

- Bij w żagielil krzyknął Jerma-
kow do Makara Fadiejewicza. 

zdążył podtrzymać sygnalistę i zanieść 
go na dolny pokład. 

Po upływie kilku minut „Waluta" 
zrównała się z Grekiem. Strzelanina 
wzmogła się. Jermakow zauważył, że 
kule trafiły dwóch przemytników .i że ja­
kiś człowiek wyr.zucił za burtę walizkę. 

Początkowo Andrzej miał zamiar 

Głośno hucząc, serja karaibinowa strą 
ciła grzbiet fałi przed przednim tramem 
feluki. Następna seria przedziurawiła 
kliwer. Ale Antos nie poddawał się. 
Rozpiął wszystkie żagle i feluka gwał­
townie ruszyła naprzód. Jednakże kara­
bin zrobił swoje: uszkodzony kliwer nie 
wykzymał na.poru tak silnego wiatru i 

komerzdy._ . . k t kl' 1 pękł, rozlatując się w drobne kawałki ... 
- }'u.zmc sz u ~ iwern. . Pogoń trwała nie mniej niż ~o~zinę. 

wziąć Antosa na abordaż (zarzucenie 
haków na okręt nieprzyjaciel:Ski), lecz 
wciąż wzmagające się wzburzenie mo­
rza zmusHo go do zrezygnowania z tego 
ponętnego planu: statki rozbiłyby się je­
den o d'rugi. Należało, trzymając się 
feluki, przeczekać burzę. Wszystko jed­
no, Jednooki i tak już nigdzie nie uciek­
nie. 

Strazmcy powoh przepuszczali prze7J;< 'Przestrzeń między statkami zmme1szała 
palce mokry . ?Pr~ęt. Rufa sz~une~a po- -się ~wo'lli, a1e stale. · · 
deszła do I~m1 w!atru. 

1 
- Doganiamy! Doganiamy! - krzyk-

- Przyciągnąc grot. . . nął do Jermakowa ucieszony Repiew. 
Marynarze szybko podciągnęli doino/ Jak kosmate poczwary posuwały się 

.'>kraj żagla do rej.i, aby n'ie ipracował . . nad ,morzem niskie chmury. Wiatr wy.I 
„Waluta" skręciła w pożądany,m kierun- :z szatloną siłą. 
ku i Jer:makow wydał -Ostatni -FOzkaz. . , 1 Antos próbował rozpiąć nowy kliwer, 

- Khwer - szkut na prawo, osadw:\ ale natychmiast znów zerwał go wiatr, 
grot! „ . . . a Grek pokłada tylko nadzieję w ża-

- Zag1el rozwinął się "! norm~Iną . glach. Stało się jasne, że gra była prze-
pozycię i w5zyscy weskhnęh z ulgą. grana. „Wah1ta" znajdowała się wszyst-

- Piętnaście hit jestem we flpcie, a kiego kiilkadz.iesiąt sążni od feluki. 
czegoś podobnego nie wid:ziałem! - W?f· Wtediy przemytnicy również otworzyli 
szeptał Kowakz.uk. ,.ogień karabinowy i zranili Sokołowa. 

T-era.z szkuner okazał się s.z.ybsz.y od~, Padtł, próbował się podnieść. lecz nie 
feluki i odciął jej drogę do ucieczki, jak• mógł: zalewająca pokład fala porwała 
pamiętnego dnia uszkodzenia statku na go w stronę burty, tak że Repiew ledwo 

Wkrótce burza zmusiła ich do przerwa 
nia strzelania. Teraz w pierwszym rzę­
dzie trzeba było myśleć o bezpieczeń­
stwie statku. 

Jermakow zostawił na masi<:ie tylko 
zwinięte grot i kliwer i obrócił szkuner 
przeciw szalejącemu wiatrowi. 

Sytuacja feluki wyglądała o wiele. bar­
dziej krytycznie: była ona o półtora ra­
zy mniejsza od „Waluty" ł morze mio­
tało nią bez litości. Fale jedna za drugą 
przetaczając się przez maleńki state­
czek, ziamały maszty i zmyły całe urzą-
dzenie. (C.d.n.). 
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